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TYKI POKOJ 


pokrzyżowało plany zachodnich imperial stów 


Minister Wyszyński demaskuje 
obłudne wybieg amerykańskiej dyplomacji 


MOSKWA (PAP). — Na prośby korespondentów- dzlenni- 
ków „Prawda“ i „Iawiesiia”*, minister spraw zagranicznych 
WYSZYŃSKI złożył im następujące oświadczenie na temat 
wyników Paryskiej Sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych: 

? strefach 
likwidacja sojuszni- 
czej komendantury w Berli- 
nie, przerwanie działalnośc: 
magistratu dla całego Berlina, 
wstrzymanie prac Rady Kon- 
troli, powołanej do życia na 
podstawie układów między- 
narodowych, zawartych mię- 
dzy ZSRR, USA, Anglią i 
Francją, narzucenie Niemcom 
Zachodnim statutu okupacyj- 
nego, mającego na celu prze- 
dłużenie reżimu okupacyjne- 
go na długie lata, opracowa- 
nie antydemokratycznej tzw. 


wa w zachodnich 
Niemiec, 


cić narodowi niemieckiemu 
Minister Snraw Zagranicznych | ustrój federalny, wreszcie pró 
ZSRR — by, zmierzające do włączenia 
ANDRZEJ WYSZYŃSKI 
Paryska Sesja Rady Mini- strefy działania planu Mar- 
strów Spraw Zagranicznych, |Shalla, by ułatwić podporząd- 
której obrady toczyły się w kowanie gospodarki stref Za- 
Paryżu w maju br. zebrała |THodnich Niemiec anglo-ame- 
się po długiej przerwie, trwa- | rykańskiemu kapitalowi mó- 
ącej prawie półtora roku. |topolistycznemu — wszystkie 
Jak wiadomo; Sesja Paryska |!* Posunięcia dobitnie świad- 
Rady Ministrów Spraw Zagra |C74 0 tym. jak dalece rządy 
nicznych _moświęcona była|Stanów Zjednoczonych. Anelii 
dwom zagadnieniom — spra- |! Francji naruszyły zobowią- 
wie niemieckiej i traktatn po |T1% w sprawie Niemiec, jakie 
kojowego z Austrią,  przy|Wzieły na siebie w układzie 
czym zagadnienie Niemiec — |Poczdamskim. 
Rada Ministrów rozpatrywała Tego rodzaju politykę pro- 
już po raz trzeci. Dwie po- wadzą już w ciągu kilku lat 
przednie sesje rady m'ni- rządy Stanów Zjednoczonych, | 
strów, odbyte w roku 1947, na | Wielkiej Brytanii i Francji w 
których rozpatrywano sprawę | SPrawie niemieckiej. 
niemiecką, zakończyły się bez| Nie należy zapominać, że 
wyników, ponieważ Stany Zje |ZA8adnienie Niemiec ma waż- 
dnoczone, Wielka Brytania {|P znaczenie nie tylko dla 


Francja nie ujawniły checi | Niemiec, lecz i dla wszystkich 
rozwiązania problemu Nie-| TArodów. dążących do msta- 
miec I przygotowenia trakta- nowienia trwałego nokoju. 


tu pokojowego z Niemcami. Tego rodzaju polityka USA, 
Nałeży przypomnieć. że Anglii i Francji — jak to było 
jeszcze w roku 1946 rządy| Widoczne od samego początku 
Stanów Zjednoczonych +| Skazana była na fiasko, po 
Wielkiej Brytanii przyjęły |™eważ jest sprzeczną z roz- 
politykę, zmierzającą do roz | WOiem historycznym Niemiec 
bicia Niefiec odrzuciwszy |! SPOtYKA się z potenieniem ze 
zobowiązania, jakie wzięły | Strony całej demokratycznej 
na siebie w Poczdamie. W | EUropy 1 kół demokratycznych 
związku z tą polityką rządy | ałego Świata. 
Stanów Zjednoczonych 1 H 
wielkiej Beran wszelkim: | Nieudane próby 
sposobami przeciązałv roz- dyktatu 
Tym niemniej rządy Sta- 


wiazanie sorawy niemiec: 

cej. usihn ro „stań Nea : Air a 
K E Aga wykorzystać |nów Zjednoczonych, Wielk'ej 
neocresoną Bytuacje, jaka Brytanii i Francji — jak to 
R ZWIS ZRN z tym powstała. |z całą wyrazistością okazało 
Już wtedy A rządy Stanów |sję w toku sesji rady mini- 
Zjednoczonych „ „Wielkiej |strów w Paryżu — nie porzu- 
Brytanii i Francji dążyły do ciły nadziel, by sesję tę popro 
tego, by zagarnąć zachodnią wadzić drogą swego tzw. „moc 
część Niemiec i wykorzystać nego kursu“ i usiłowały osią- 


Ja w celsch antydemokra- gnać sukcesy na tej drodze. 

tycznych i  imperialistecz- Taki byf właśnie sens me- 
nych. Tego rodzaju stano- | morandum. złożonego przez 
wisko znajdowało się w ja- Achesona. Bev'na i Schuma- 


skrawej sprzeczności z nkła |pą w odpowiedzi na propozy- 


stref Zachodnich Niemiec do | *Utu, zmierzającego — jak wia. 


|LEGACJĘ RADZIECKA, 


dem  noczdamskim, który ci T i taj 
{cje delegacji radzieckiej w Pa 
przewiduje konieczność de-|ryży na temat jedności Nie- 

militaryzacji 1 demokraty- | miec 

zacji Niemiec. Ten właśnie cel —.a mia- 
nowicie uzyskania aprobaty 
Naruszone Rady Ministrów Spraw Zagra 
zobow qzania nicznych dla swych separirv- 
ki stycznych posunieć wobec Nie 
ł ż fi z : - 
koczdams e miec i zalegalizowania swej 
W ślad za tą antypoczdam= rozbijackiej działalności oraz 


ską polityką — rządy Stanów | narzucenia swęgo antydemo- 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry- kratycznego planu rozwiązania 
tani' i Francji podjęły w cią- problemu niemieckiego—przy= 
gu ostatnich trzech lat kroki, |Świecał trzem rządom zachod 
mające na celu utrwalenie [nim gdy składały memoran- 
rozbicia Niemiec i przekształ- | dum w sprawie pierwszego 
cenie stref zachodnich w na- |punktu porządku dzienneg”— 
rzędzie realizacji ich ekspan-|.O jedności Niemiec“, 


Rzecz oczywista, że nie moz 
na w żaden sposób nazwać teg. 


do Niemiec, jak usił:ją tego o 


1 - 
oF CHOPRA piera NIA becnie dowieść oficjalni przed 


miec po prostu przyłączyła 
się do tzw. konstytucji z 
Bonn, przyjęła statut oku- 
pacyjny i podporządkowała 
się dyktatowi trzech rządów 
zachodnich, zapewniających 
sokie pełną swobodę w de- 
cydowaniu o wszelkich spra 
wach, dotyczących Niemiec. 
Mimo obfitości kwiecistych 
frazesów, których nie szczędzili 
na sesji paryskiej ministrowie 
spraw zagranicznych USA, An- 
glii i Francji, deklamując o u- 


ostatnich deklaracjach, poświę 
conych wynikom sesji paryskie 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych, 


Niemiec 
pierwotnych anglo - francusko: 


nów. Gdy czyta się uważnie ko 


dzieleniu Niemcom „szerokiego | Zagranicznych, nie trudno zna- 
prawa głosu przy prowadzeniu |leźć w tym komunikacie, przy- 
własnych spraw‘! — jak oświad jetym przez czterech ministrów, 


PODSTAWOWE IDES PRO. 
POZYCJI KTÓRE WNIOSŁA 
DO RADY MINISTRÓW DE. 


czył na konferencji prasowej z 
23 ceżerwca Acheson 
trzech 


memo. 
randum 


konstytucji z Bonn, przygoto- $ delegacji za- 
wanej bez udziału ogrodu nie|chodnich przewidywało wpro, LEGACJA RADZIECKA JUŻ 
mieckiego — z tym. by narzu- | adzenie w życie  beztermino:|W PIERWSZYCH DNIACH 


wego statutu okupacyjnego zu | FRACY RADY. 


wszystkimi wynikającymi z te. 


po faktu konsekwencjami, sta- Zwycięstwo 
domo — do tego, by odwołać stanow'ska 
zawarcie traktatu pokojowego i i 

z Niemcami i wbrew interesom radzieckiego 


narodu niemieckiego przedłużyć Istotnie, jnkież  dtanowisk? 


w Niemczech reżim okupacji zajął Związek Radziecki w spra 
wojskowej. * |wie Niemiec na sosji Kkndy Mi 
Przedstawiciel i h nistrów w Paryżni Jakie pro- 

zedstawiciele Tzecć rzą h S CY 
zyt rysunę szacja ra. 

dów  choieli przeforsować ten PozyCJE wy unga delegaej 
AS W 4 dziecka, jakich broniła ona za. 

program na sesji paryskiej. - 


sad rozwiązania prohlemu nie- 


NIE UDAŁO IM SIĘ TO JED. 
NAK WOBEO MOCNEJ PO- 
ZYCJI ZAJĘTEJ PRZEZ DE, 


miecrkiego? 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


W ten sposób doznała fiaska 
próba trzech delegacji zachod- 
nich przeciwstawienia propozy. 
cji zawartych w memorandur 
propozycjom delegacji radziec- 
kiej, Ministrowie spraw zagra. 
nicznych USA, Anglii i Francji 
zmuszeni byli szukać innego 


pa ~ WARSZAWA (PAP).— Skła 
wyjścia z wytworzonej sytua_ dając zeznania w dziewiątym 
cji $ innego rozwiązania pro- |qniu procesu Adama Dobo- 
błemu niemieckiego. szylńiskiego przed Rejonowym 


Konieczność szukania nnego 
wyjścia nie była oczywiście nie 
spodzianką dla USA, Wielk'»] 
Brytanii i Francji, gdyż one sa. 
me zdawały już sobie sprawę 
z niepowodzenia kursu polity. | 
ki anglo - francusko „ amery. | 


Sądem Wojskowym w War- 
szawie ks. Jan Piwowarczyk 
przedstawił szczegóły swego 


też i 
hi- 


galnie oskarżonym, jak 
omówił wyraźne akcenty 
tierowskie i 


kańskiej w Stosunku do Nie.| książce, przy której pisaniu 
miec. Doboszyński konsultówał się 
Nie było więc rzeczą przy- LJ niego Pa Wo : 
padku przedstawienie nowych Inni śwzadkowie „„potwier" 
propozycji trzech delegacji |971 fakty  przemianowania 
zachodnich w sprawie Nie. | PZCZ okupanta niemieck'ego 
miec. W propozycjach tych ulicy Kazimierza Wielk'ego w 


Myślenicach na Adama Dabo- 
szyńskiego Świadek Pajor 
przedstawił powiązania, skła- 
dającej się z 200 oficerów .gó 
ry konspiracji“ z Niemcami, 
zaś omawiając wsnółprace z 
Niemcami tzw. „kierownictwa 
walki cywilnej* świadek po- 
twierdził. iż uzyskiwano zwa! 
nianie działaczy delegatury 


nie tylko nie było już żad- 
nych aluzji co do tego, że do 
tychcżasowa polityka rzędów 
USA, Wielkiej Brytanii 1 
Francji w stosunku do Nie. 
miec była słuszna, lecz prze. 
ciwenie, była już tam wręcz 
mowa o konieczności poczy- 
nienia wysiłków dla odbudo- 


wy ekonomicznej i politycz. |wzamian za denunciowanie w 
nej jedności Niemiec w ten Gestapo działaczy lewicowych. 
sposób, ażeby na następnej Tą drogą zwolniona została 


sesji Rady Ministrów Spraw 


potwierdzeniem słuszności poli- 
tyki amerykańskiej w stosunku 


stawiciele rządu USA w swych 


W rzeczywistości porozumie. 
nie osiągnięte na paryskiej se, 
sji Rady Ministrów w sprawie 
poważnie odbiega od 


amerykańskich propozycji i pla. 


munikać Rady Ministrów Spraw 


spotkania z działającym niele; 


faszystowskie‘ w | 


BSE: 


Chłop 


iiri eeri: 

MOSKWA (PAP) — Rodsta. 
wowym czynnikiem, który umo- 
źliwia uzbrojenie rolnictwa w 
nowoczesne maszyny, jest wiel. 
ki, socjalistyczny przemysł Zw. 
Radzieskiego, Dzięki 


ści miejscowych władz miel 
deleraci przebywający 


o 


uprzejmo. 
na 
w 


si 


j| Charkowie możność zwiedzenia 
-|lmlku gigantów przemysłi ra- 
dzieckiego, 


Uczestnicy wycieczki ogląda. 
li potężne charkowskie zakłady 
budowy traktorów, jedną z naj- 
wspanialszych fabryk tego ty. 
pu. Dyrekcja zakładów umożli 
winła naszym chłopom zapozuan- 
nie się z poszczególnymi fazaini 
produkcji. 

Charkowskie zakłady trakto- 
rów, zniszezone przez hitlerow. 
ców, zostały nie tylko odbudo- 
wane, ale i unowocześnione dzię 


, tr i 
Panika w londyńskie! „Gity”, 
LONDYN (PAP), — Jak do 
nosi dziennik „Daily Mail", 
wiadomości ©  zmniejszeuim 
slę rezerw dolarowych i złota 
w Anglii w drugim kwartale 
1949 r. o ponad 70 milionów 
tuntów szterlingów wywołały 
trwogę „City“ londyńskiej. 
Dziennik stwierdza, że zgo- 
dnie z krążącymi pogłoskami, 
redukcja brytyjskich zapasów 
złota przybrała zatrważające 
rozmiary, uważa się, że zaDA- 
| sy te są obecnie niższe od tzw. 
| „ostatecznego minimum“, wy- 
noszącego 100 -milionów fun- 
tów szterlingów. 
IETS 


przez swe kontakty grupa 
trzech przedwojennych puł- 
kowników z Pełczyńskim na 
czele, i 

Ksiądz Jan Piwowarczyk, 
kanonik Kapituły Metropoll- 
talnej, współpracownik „Ty- 
godnika Powszechnego”, skła 
da swe zeznania powoli, z na- 
mysłem rozważając każdą 
swą wypowiedź. Stara on się 
unikać jasnych sformułowań, 
uciekając się często do skom- 
plikowanych omówień. 

Ks, Piwowarczyk stwierdza 
iż oskarżonego zna od r. 1932, 
kiedy otrzymał od niego maszy. 
ropis „Gospodarki narodowej * 
w celu wydania oceny tej pra- 
Jcy, w której autor dowodził 
zbieżności założeń gospodar. 
czych faszyzmu i hitleryzmu z 
ideologią katolicką. Ks. Piwo 
warczyk nadmienia, iż będąc 
konsultantem Doboszyńskiego 
przy pisaniu jego książek, 
stwierdził szereg błędów dox- 
trynalnych tej książki, których 
spis przekazał oskarżonemu, Po- 
mimo dyskusji, Doboszyński 
przyjął tylko niewielką część 


z Oświęcimia znana powieścio 
pisarka Zofia Kossak-Szczus- 
ka, ósadzona w tym obozie 
przez Niemców za działarność 
w BIP, 

Stwierdzając. że „Grot 
miał nastawienie na walke z 
Niemcami i nie angażowanie 
się w działalność antylewicn- 


Zagranieznych uzyskać wy. 
nik, którego nie udało się pod 
tym względem osiągnąć na tci 
sesji, 


Jeszcze jedna klęska 


Kuomintangu  ||”a * antyradziecką świadek 
PEKIN (PAP). Wojska Pb fakt, ze ) Jikwida- 
Ludowe, operujące w środ. Ja „Grota“ nastavila zaled- 


wie 
kowej części Szen-Bi zadały wie w kilka miesięcy po xon- 


jego poprawek. Drugie spotka. 
nię — mówi ks. Piwowarczyk 
— nastąpiło wczesną wiosną 
1947 roku, kiedy do świadxu 
zgłosiła pewna szarytka z 
wypoczynkowego w Ze 
brzydowicach, 

Przewodniczący: — Co świad 
kowi powiedziała? 
śviadek: Powiedziała mi, 
prosi mnie do siebie „jakiś 
ian profesor“ i podała nazwis. 


się 
dymu 


żę 


ciężką klęskę siłom Kuomin 


ferencji szefów Gestano kti- 
|ra zdecydowała podjąć voro- 


sywnych planów, Trzy rządy zachodnie nie 
Takie posunięcia, jak: sepa- wymyśliły w tym wypadku 
ratvstyczna reforma alato- | nie lepszego jak propozycję, 


c Je Sok BIBACIŁY zumienie z delegatura na 
SEEPS ; sA ta, płaszczyźnie antylewicowej. 

7 HER cH Pajor zeznał, iż o likwidacii 
JEŃCÓW. idac 


„Grota“, którą przeprowadzi- 
ła „Abwehra“. zadecydowała 


ko zupełnie mi nieznane. Pò- 
wiedziałem jej: nie znam ta 
Mióza człowieka Wtedy ona 


wymieniła nazwisko Doboszyń 
skiego i powiedziała, żę Dobo. 
szyński chce sig ze mną wi. 
dzieć, 


ks, 
swoich podejrzeniach, że Doho 
szyński jest nielegalnie w kra. 
ju? 


doszliśmy 


Amsrykańs ki balon wojenny... 


giganty ukraińskiego przemysłu 


ki rekordom wydajności i ra. 
cjonalizacji pracy.  Robntniey 
zakładów mieszkają w nowo- 
częsnych blokach, korzystają 
ze świetlic, domów kwturiy t 
wzorowej opieki lekarskiej. 

Delegacja nasza zwiedziła ró. 
wnież charkow ską fabrykg 
„Sierp i Młot'*, jedną z najstar 
szych fabryk maszyn rolni: 
czych w ZSRR. 

Jak dowiedzieli się nasi de. 
legaci, prawie połowa załogi 
to stachanowcy, racjonalizato. 
rzy i nowatorzy  produkuji. 
Szczególnie wyrożnia się wśrud 
nich 19.letnia komsomołka Ka- 
tarzyną Pogodecko i stachano. 
wiec Dymitr Ficko, 

W Charzowie chłopi polscy 


byli serdeczni"  podejmowani 
przez wylitnego uczonego ra- 
dzieckiego, 7ó-letniego członka 


Akademii Nauk, Juriewa, trzy. 
krotnie odznaczonego orderem 
Lenina za zasługi w dziedzinia 
nauk rolniczych, 


Pablo Neruda 


w Krakowie 
KRAKÓW (PAP). Dnis 30 
bm. bawiła w Krakowie wycie_ 
czka Duńczyków, przybyłych 
do Polski na uroczystości B0-ej 


rocznicy urcdzin pisarza duń. 
skiego M. Andersena Nexö: 


Z wycieczkę Duńczyków przy. 
był znany pisarz ehilijski Pablo 
Neruda, 

Po zwiedzeniu” miasta goście 
wyjechali do Wieliczki i Oświę 
cimia. 


Zeznania świadków w dziewiątym dniu rozprawy 


Kardynał Sapieha wiedział 


o kontaktach ks. Piwowarczyka z Dobcszyńskim 


Przewodniczący: — Czy tą 
siostra Izabella mówiła świad 
kowi, że Doboszyński jest w 
kraju nielegalnie? 

św.: — Tego mi nie mówiła, 
ale mogłem się tego domyślać, 
Skoro nazwisko było przybra- 


re, to mogłem się domyślać, xe 
tak jest. Miałem wątpliwości i 


zastanawiałem się eo robić, 
Zwróciłem się o poradę do ks 
kardynała Sapiehy. Ks. kardv. 


nał pytał mnie, co mnie z D3- 
boszyńskim 
mnie do siebie prosi, Powiedzia 
łem, ż» żadne polityczne syn: 
patie mnie z nim nie łaczą 
mieważ nie należałem do 
Narodowego. Byłem nieraz bar. 
czo ostro zwalczany 
obóz, wiec nie mogłem wicdzieć, 
czego on ode mnie chee. 
puszczałem, że chciał się ze mną 


łączy, dlaczego 


DO. 
0bo-u 
przez ten 


Przy 


zobaczyć w jakichś sprawach 
osobistych. 
Przewodn.: — Czy świadek 


kardynałowi wspomniał 0 


w.: — Wspomniałem. 
Przewodn.: — Więc ks. kar. 


dynał Sapieha orientował się? 


Św.: — Orientował Się. 
Przew. — Jaką radę dał świa 
ikowi? 

św, — Po zastanowieniu się 


do przekonania, że 


jednak powinienem do oskarżo 
nego Doboszyńskiego pojechać. 


—_—— 


„Nowy“ tzat ateński 


LONDYN (PAP). — Z Aten 


donoszą, że dotychczasowy w 
cepremier Diomedes utworzył 
już „nowy“ rząd. Do rządu te- 
go wejdą ci sami ministrowie, 


którzy należeli do binet 
Sofulisa, ezaD.netu 


Br. 3 


———. am 


Nr 17% 


inister Wyszyński demaskuj 


obłudne wybiegi dyplomacji amerykańskiej 


(dokończenie ze str, 1.ej) 


Krótko 
delegacji radzieckiej sprowa= 
dzało się do tego, by przy. 


śpieszyć ureg lowanie proble. 
mu niemieckiego w celu przy- 
wrócenia jedności Niemiec ja- 
ko państwa miłującego pok5j 
i demokratycznego, jak rów- 
nież przygotowanie i zawar, 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami w myśl zasad pocz- 
damskich, co stanowi jeden 
z najważniejszych warunków 
zapewnienia współpracy mię- 
dzynarodowej i bezpieczeń. 
stwa narodów. 
Związek Radziecki 
stoi mocno na stanowisku ści, 
stego i konsekwentnego re- 
Bpektowania układu poczdam. 
skiego, wypowiadając się za 
odbudową ekonomicznej i po. 


stał ij 


ltycznej jedności Niemiec, za 
utworzeniem jednolitego, núi. 
łującego pokój, demokratycz- 
nego państwa niemieckiego, 
iza przywróceniem Niemcom 

praw wolnego i równoupraw. 
nionego narodu miłującego 
pokój. 


Istota radzieckich 
. 
propozycji 
Na tym właśnie polegało sta. 

nowisko Związku Radzieckiego 
na paryskiej sesji Rady Mini. 
strów Spraw Zagranicznych. 
Decydowało to też o treści pro- 
pozycji, przedstawionych na tej 
sesji przez delegację radziecką, 
a mianowicie: 
1 O niezwłocznym przygoto- 

waniu traktatu z Niemca. 
mi, przy czym projekt trakta. 
tu przewidywałby wycofanie z 
Niemiee sił okupacyjnych po 
upływie roku od chwili zawar- 
cia traktatu; 
2 O przywróceniu działalności 

Rady Kontroli w Nieni- 
czech na dawnej podstawie ja. 
ko organu powołanego do spra. 
wowania władzy zwierzchniej w 
Niemczech. 
3 O przywróceniu  sojuszni- 

czej komendantury Berlina 
dla koordynowania ogólno-miej. 
skiej działalności w dziedzinie 
zarządu Berlina i dla zabezpie. 
czenia normalnego życia Berli- 
na jako całości, 

O utworzeniu, na podsta. 
4 wie istniejących obecnie w 
strefie wschodniej i w strefach 
zachodnich organów ekonomicz- 
nych ogólno . niemieckiej rady 
państwowej w charakterze eko 
nomicznego i administracyjnego 
ośrodka Niemiec, któremu przy. 
sługiwałyby funkcje rządowe w 
zakresie budownictwa gospodar- 
czego i państwowego, przy za. 
chowaniu władzy zwierzchniej 
Rady Kontroli. 
5 O przywróceniu magistratu 

ogólno - berlińskiego, który 
przestał funkcjonować w 1947 
roku wskutek  separatystycz- 
nych poczynań zachodnich 
włądz okupacyjnych. 

O wprowadzeniu dla Berli- 
6 na jednolitej waluty, 
myśl postanowień uzgodnionych 
między czterema 
a przewidujących, że zgodnie z 
porozumieniem między ZSRR, 
USA, Anglią i Francją, osiąy. 


w 


mocarstwami, 


niętym 30 sierpnia 1948r., mar: 


mówiąc, stanowisko |ka niemiecka strefy radzieckiej 


zostanie 
rakterze jednolitej waluty 


wprowadzona w cha. 
dla 
Berlina, podczas gdy marka za- 
chodnin zostanie wycofana z 
obiegu w Berlinie. 

Jednakże wszystkie te propo. 
ycja delegacji radzieckiej spot- 
katy się z uporczywem sprzyci. 
wem ministrów spraw zagra- 
nicznych USA, Wielkiej Bryta. 
nii i Francji. Nie przyjęto na- 
wet propozycji w sprawie za. 
kończenia pracy nad przygoto. 
waniem procedury  zredagowa. 
nia traktatu pokojowego, a to 
nod tym pretekstem, że istnie 
jący już projekt procedury już 
się zestarzał i wymaga rzekomo 
giuntownej przeróbki. Nikt je- 
dnak spośród ministrów, a prze- 
de wszystkim amerykański mi 
uister spraw zagranicznych A 
cheson, który najbardziej opo- 
nował przeciwko omawianin na 
tej sesji sprawy traktatu poko- 
jowego » Niemcami, nie był w 
stanie powiedzieć, co włeściwie 
ależy zmienić we wsnomni4, 
rym projekcie procedury. 

Z tego co wyżej powiedziano 
jasno wynika, że w sprawie Nie 
niec Zwiazek Radziecki na pa- 


ryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych stał: kon. 
^-n na swym zasadni. 


czym stanowisku, odpowiadają, 
cym całkowicie układowi pocz- 
camskiemu, przeciwstawiał się 
wszelkim próbom odejścia od 
zasad uchwał poczdamskich w 
sprawie Niemiec, 


Zm'ana kursu 


mocarstw zachocn ch 

W rezultacie trzy delegacje 
zachodnie musiały zmienić kurs, 
Musiały one zastanowić się nad 
inną podstawą uregulowania nie 
których zagadnień, dotyczących 
Niemiec, niż wskazane wyżej 
memorand'm, Podstawą taką o. 
kazały się ostatecznie właśnie 
propozycja radzieckie. 

Cokolwiek by twierdziły trzy 
rządy zachodnie, aby temu z4- 
przeczyć, faktem jest, że nzgod. 
niony między czteremą ministrą 
mi komunikat zredarowany z0- 
stał w duchu propozycji radziec 
kich; czyż nie potwierdza tego 
drugi punkt komunikatn, 
stwierdzający, że „władze oku. 
pacyjne, zgodnie z intencją mi- 
mistrów kontynusowamia wysSi?. 
ków w celu przywrócenia ekono 
micznej i politycznej jedności 
Niemiec, będa konsultowały się 
nawzajem w Berlinie na podsta. 
wie czterostronnej''? 

Czyż nie mówią o tym rów: 
nież inne punkty komunikazu, 
przewidujące takie kroki, jak 
czterostronne konsultacje w 
sprawie zarządu Berlinem? U. 
dział w tych konsultacjach rze- 


ich dawnego stanowiska, którs 
molegało na tym, aby rozstrzy. 
«ić zagadnienia niemieckie bez 
„działu Związku Radzieckiego, 
nk ustaliły to pomiędzy sobą 
rządy USA, Anglii i Francji w 
Londynie w 1918 rokn i po- 
twierdziły na wiosnę 1940 róku 
w Waszyngtonie. 


Niepoważne 
wypowiedzi AĄchescne 


Obecnie, na paryskiej sesji 
Rady Ministrów, rządy USA, 
Anglii i Franeji uznały ra ko. 
nieczne wyrażanie zgody na 
czterostronne konsultacje w 
sprawie Niemiec zamiast kon- 
sułtacji trzyStronnych, do któ. 
rych uciekały się ona w ostas- 
nich latach, naruszając w spo, 
sób jaskrawy zasadę przyjętą 
w układzie poczdamskim. W 
związku z tym, należy zwróci 
uwagę na tę część oświadcza. 
nia Achesona na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie w 
dniu 23 czerwca br. na temat 
wyników Rady 
Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych, w której p. Acheson 
twierdził, że wysiłki USA zmie 
rzają jakoby do tego, by udzie. 
lié Niemcom „wolności w za- 
kresie ich własnych spraw‘! o 
raz „rozluźnić kontrolę władz 
okupacyjnych" i że Związek 
Radziecki „nie odwa. 
ża słę w ten spo. 
sób'*, 

Jednakże twierdzenie to jest 
niepoważne 1 __ bezpodstawns, 
Istotnie, gdyby było tak, jak 
twierdził Acheson, czym byśmy 
wythumaczyli fakt, że zarówno 
on jak i jego koledzy zachodni 
stanowczo sprzeciwiali się wszel 
kim propozycjom delegacji ra. 
dzieckiej, zmierzajacej właśnie 
dt tego, by przywrócić jedność 
Niemiec i udzielić Niemcom 
„wolności w zakresie ich włas. 
nych spraw''? 

Czyż to właśnie nie minister 
USA 1 popierający go ministro. 
wie Anglii i Francji odrzucili 
propozycję delegacji  radziec, 
kiej w sprawie utworzenia ogól. 
noniemieckiej rady państwowej, 
na podstawie niemieckich orga, 
nów ekonomiczaych czynnych 
w Btrefach zachodnich i w stre. 


LLL UUULULWY 


sesji paryskiej 


rzekomo 
postępować 


fie wschodniej? 

Czyż nie odraucili oni rów. 
nież innej propozycji delsgacji 
radzieckiej, która zalecała nie. 
mieckim organom  ekonomicz, 
nym strefy wschodniej i strof 
zachodnich utworzenia koordy. 
nacyjnego organu ekonomiczne- 
go? 

Czyż ministrowie USA, Wiel. 
kiej Brytanii 1 Francji nie od. 
mówili swej koniecznej współ. 
pracy w dziele utworzenia takie 
go organu i jego funkcjonowa- 
nia, na co nalegała delegacja 
radziecka? 

Czyż nie odrzucii oni rów- 
nież propozycji radzieckiej w 
sprawie przywrócenia magi- 
stratu ogólno-berlińskiego 0- 
raz propozycji ZSRR, by za- 
lecié niemieckim  kierowni- 
czym organom ekonomicznym 
strefy wschodniej 1 stref za- 
chodnich utworzenie reprezen 
tacji ekonomicznych, m. in. w 
tym celu, ażeby rozwinąć dzia 
łalncść handlowę i w ogóle 
działalność gospodarczy tych 
organów niemieckich? 

Czy to wresrcie nie delega- 
cje USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji odrzmciły propozycję 
Związku Radzieckiego o przy 
gotowaniu traktatu pokojowe- 
go z Niemcami 1 o wyznacze- 
niu krótkiego terminu wyca- 
fanla wojsk. okupacyjnych z 
Niemiec? 

Co się zaś tyczy sprawy u- 
tworzenia ogólno-niemieckie- 
go rządu demokratycznego. to 
czyż trzej ministrowie zacho- 
dni nie wykazali na sesji na- 
rvskief. jek brrdzo utworze- 
nie taklemo rządu jest dia nich 
niepożadane? 

Jakże w świetle wszystkich 
tych niezbitych faktów Ache- 
son mógł pozwolić sobie na 
to. że wbrew temu, co jest o- 
czywiste, oświadczył, *ż Stany 
Zjednoczone dąża dn udziele- 
nia Niemcom .wolrości w zi- 
kresie ich własnych spraw i 
że Związek Radziecki rzeko- 
mo nie chce udzielić Niemceon 
„wolności w zakresie ich wła- 
snvch spraw“, 

Na tej same] konferencji 
prasowej p. Acheson oznaj- 
mił że w enlrearsnkh pa'nwnia- 
tuch na prh nadhudnww Tiern. 
nv zarhndniei należy sie dn- 


m WUILUNUWUUNU 


s 
które znane są na całym świe 


TETIT 


patrywać wytłumaczenia t2- 
go, co zaszło w Paryiu. 

W związku z tym uważam 
za konieczne oświadczyć, że 
należało by mówić nie o suk- 
cesach, lecz o niepowodze- 
niach „planu Marshalla", jeśli 

liczyć się z faktami, 


cie, Istotnie, jeżeli „plan Mar- 
shalla* okazał się skutecznym 
planem, to czym wytłumaczyć 
fakt, że autor tego planu zo- 
stał usunięty ze stanowiska 
ministra spraw zagranicznych 
USA i że zastąpił go inny mi- 
nister? 

Sądzę, że właśnie w niepo- 
wodzeniach „planu Marshal- 
la" należy dopatrywać się je- 
dnej z przyczyn odejścia 
trzech ministrów na sesji pa- 
ryskiej od ich.plerwotnej tzw. 
„mocnej polityki". 


Uznanie słuszności 
żądań ZSRR 


Co się tyczy sprawy trakta- 
tu austriackiego, to na sesji 
paryskiej udało się osiągnąć 
w tej sprawie porozumienie 
dlatego, że rządy USA, Wiel- 
kiej Brytani i Francji musia- 
ły zmienić swe stanowisko 
pod tym względem i wycofać 
swe zarzuty przeciwko słusz- 
nym żądaniom Związku Ra- 
dzieckiego co do b. mienia 
niemieckiego we wschodniej 
Austrii. Właśnie ten fakt, że 
trzy rządy zachodnie odma- 
wiały uznania słusznych 
praw Związku Radzieckiego 
do tego mienia, był główną 
przeszkodą na drodze do ią- 
gnięcią porozumienia w spra- 
wie Anstrii, jakkolwiek sami 
już zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych poświęcili omó 
wieniu traktatu anstriackiego 
przeszło 160 posiedzeń. 

W ramach porozumienia na 
temat traktatu z Austrią ure. 
gulowano również inne ważne 
kwestie sporne, jakie istniaty 
między Jugosławią i Austrię. 
Jugosławii zabezpieczono jej 
interesy gospodarcze drogą prze 
kazania jej mienia austriackie- 
go, znajdującego się na teryto. 
rium jugosłowiańskim. Zapew- 
niono również obronę praw sło 
weńskiej i chorwackiej mniej- 
szoci narodowej w Burgenlan. 


Zeznania świadków w dziewiątym dniu rozprawy 


Kardynał Sapieha wiedział 


o kontaktach ks. Piwowarczyka z Doboszyńskim 


(dokończenie ze str. l.ej) 

Przew. — Czy świadek orien 
tował się, że pomoc udzielana 
ludziom z podziemia jest kara! 
na? 

św. 


Nie traktowałem go, 


'zoznawców niemieckich, NA. |zqko członka podziemia. 
wiązanie  ściślejszych kontak:| przew. — Proszę przedstawić 
tów ekonomicznych między nie- spotkanie z oskarżonym Dobo. 
mieckimi organami kierowniczy szyńskim, , 

m strefy wschodniej i stref za- św, — To spotkanie odbyło 


chodnich, rozszerzenie 
miedzy strefa wschodnią a stre 
fami znchodnini oraz między 
Berlinem a strefzmi, itd.? 
Punktv te oczywi 
ste 


stenow18 


handlu |sjię w Domu Sióstr, 


zejścia trzech ministrów 3 


w którym mieszkał oskarżony 
Doboszyński, Trwało jakąś go. 
dzinę, może mółtorej godziny. 
Rozmawialiśmy na różne tema- 
ty. 


w pokoju, 


Przew. — A ozy świadek py. 
tał, jak się tu dostałf 

św. — Nie pytałem. 

Przew. Czy Doboszyński 
mówił, że przeszedł granicę nie 
legalnie! 

św. — Nie przypominam 80 
bie, zdaje mi się, że to pytanie 
było zbyteczne. 

Przew, — Świadek wiedział, 
że Doboszyński w czasie oku. 
pacji był w Londymie. 

św. Wiedziałem, 

Przew. — Więc świadek nie 
miał wątpliwości, ża Doboszyń. 
ski przeszedł nielegalnie gra. 
nice, 


w. 


Ażaew 


„85 


Daleko od Moskwy 


— Brawo! : 


— Tak, tak, odrzucam przestarzałe pojęcia o wieku! 
Gdybym był obecnie o czterdzieści lat młodszy, toi wte- 
dy niepokoiłaby mnie ta kwestia. Grubski chociaż młod- 
szy ode mnie, nie zrozumie tego wszystk'ego, chociaż mu 
powiem. Nawet w wieku komsomolca też można znaleźć 
się w niewoli błędnych pojęć. Wyobraźcie sobie syna 
Grubskiego — w jakim kierunku szłyby jego myśli, 
gdyby wrodził się przypuśćmy w ojca? I czy spotykaliś, 
cie młodych ludzi zadowolonych i spokojnych aż do 
mdłości? Taki synek ukończył zakład naukowy, otrzymał 
posadę, ma rodzinę i jest przekonany, że dosięgnał sufitu. 
Żadna dalsza perspektywa — to my z Aloszą wymyśli- 
liśmy takie określenie — żadna dalsza perspektywa nie 
przyświeca mu, żaden cel nie istn'eje przed nim. Poddaję 
się, płynie razem z potokiem, z ogólnym prądem życia 
Potok jest potężny i wspaniały, wszystkich porywa na- 


przód, w przyszłość. Ale czy 


można pozostać spokojnym. 


jeśli pośród tyck. którzy wszelkimi siłami starają się 
przyspieszyć ten ruch, są również tacy, którzy płyną 
biernie? Wszystko co jest bierne. może stanąć i stać się 
przeszkodą w ogólnym ruchu 

Sanie zatrzymały się nagle. Na przedzie słychać było 


głosy i śmiechy. Batmanow który jechał na czele od 


czasu do czasu zatrzymywał 


w ten sposób całą karawanę 


w pustynnym į dzikim miejscu. Wychodził ażeby rozpro- 
stować kości a za nim wyłazili z ciemnych pojazdów jego 
towarzysze podróży, Oślepiało ich słońce i biel śniegu 
Batmanowowi podobał sięzimowy pejzaż Adunu i mógł 


dlugo nim się zachwyvać 


— Białe jednakowe obrazki 


Nieprawda, Wasyli Ma- 


ksymowiczu? — Beridze podchodzae rozpoczął rozmowę. 
Patrze na te monotonne szare kolory i myślę: „Ach Kau- 
kaz! Tam na każdym skrawku ziemi tvle jasnych. krzv- 
czacych kolorów! I pomimo woli człowiek się zachwyca“ 


Zbliżyli sie do nich towarzysze nodróżv 
raznoczęli 


berman z Filimonowym 


Jedvnie Pi- 


walke na śnieżki 


Kierownik zaopatrzenia w futrze, atakujący przeciwni- 
ka, był podobny do ogromnego burego niedźwiedzia 


— Prawda Alosza 


że widnki sa tu smrtno 


matowe? 


A zimą wogóle niema na co natrzeć. — Roridse czekał 


na potwierdzenie i 
kseg0. 


porozumiewawczo mrucał do Ale- 


Tupolow potwierdził zunełnie poważnie — nie podo- 
bała mu się m eiscowa przyroda 


— Kwiaty są bez zavachu 


ptaki bez głosu — nowtó- 


rzył czyjeś słowa, — Zimna j bardzo poważna jest tu- 
tejsza przyroda. Ja zaś jestem zajadłym zwolennikiem 
smoleńszczyzny i już nim pnzostanę 


Beridze zachwycony trącił łokciem Aleksego. 


(C. d. mi 


św. 
że w jakiś nielegalny sposób tu 
się dostał. 

Świadek podaje, że w tokuj 
rozmów scharakteryzował posz.| 
czególie pisma katolickie, wy. 
chodzące w Polsce i przęczy 
kategorycznie, jakoby rozma. 
wiał na temat Bolesława Pia. 
stckiego i inspirował jego li- 
kwidację, Ks Piwowarczyk 
przypomina sobie, że oskarżony 
ukrywał się w Domu Sióstr pod 


fałszywym nazwiskiem prof. 
Więcka. 
Przew. — Czy świadek się 


orientował, że Doboszyński jest 
w kraju nielógalnie? 

św. — Wiedziałem tylko ty- 
le, że kiedy rozmawiał ze mną, 
był pod nazwiskiem  przybra. 
nym, więc nielegalnie, 

Przew. — Czy świadek sko” 
rzystał z tego po rozmowe z 
Dobrszyńskim, zgodnie z prze. 
piami ustaw i dekretów? 

Św, Nie skorzystałem, bo 
przyznam się. że 0 tym przepi 
sie kodeksu karnego dow'edzia 
łem się znacznie nóżniej. 

Przew: Czy o tym. że 
świadek spotkał sie z Dob- 


szvńskim. świadek komuś w 
Krakowie relacionował? 
Św.: — Ks. Kardynałowi, 


Świadak zeznaie nastanie, 
że zastanawiając sie z kardv- 
nałom  Saniehą nad sprawą 
Dohnsz"ńskiego doszli dn prze 
konania. że iest to wwatenk ie 
go temperamentu iak marsz 
ną Myślenice | inno „wvbu- 
chy“ bez poczucia odnowie- 
dzialnośc: 

Przew: — A ph co przy wy 
skoku tomperamantu zmenit 
norwigkko? 

Św, — Widoczne nie chciał 
sie ujawnić. 

Przew.: — I ks. kardynał 
miał te same watnliwości co 


Byłem BISOKORASI, | 


dzie, Karyntii i Styrii. Co się 
tyczy jugosłowiańskich roszczeń 
terytorialnych w stosunku do 
Austrii, to należy stwierdzić, 
że już przed dwoma laty, to 
jest na długo przed paryską so 
sją rady ministrów spraw za. 
graniczmych przedstawiciele Ju 
gosławii prowadzili za plecami 
Związku Radzieckiego tajne ro- 
kowania z  przedstawicielami 
Anglii w osobach  Noel.Bakera 
i sekretarza stanu Mac Neila, 
lecz nie nzyskali od nich żad. 
nych ustępstw. Jasne jest, że 
rząd radziecki nie może wziąć 
ną siebie żadnej odpowiedzial- 
ności za następstwa takich za, 
kulisowych rokowań. 


. . 
Sukces polityki pokoju 

Mówiąc o wynikach paryskiej 
sesji rady ministrów spraw za. 
granicznych należy podkreślić, 
że wynikiem najważniejszym 
jest niewątpliwe niepowodzenie 
kursu polityki, zmierzającego 
do rozbicia Niemier i zaostrze- 
nia stosunków  międzynarodo, 
wych, a niewątpliwy sukces kur 
su polityki, skierowanego ku 
odbudowie jedności Niemiec, 
poprawie stosunków międzyna_ 
rodowych i współpracy między 
narodowej. 

Oto wyniki paryskiej sesji 
rady ministrów spraw zagranicz 
nych. 

Co się tyczy kwestii przygo” 
towania warunków do zwołania 
paryskiej sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych, to pod 
tym względem — jak wiado. 
mo — miały miejsce pewne wza 
jemne ustępstwa, tak ze strony 
trzech rządów zachodnich, jak 
i ze strony rządu radzieckiego, 
Rząd radziecki oświadczył, że 
gotów jest znieść ograniczenia 
transportowe i inne, jeżeli trzy 
rządy zachodnie ze swej strony 
zgodzą się na zniesienie swych 
ograniczeń transportowych i in 
nych, wyrzeknę się bojkotu 
współpracy czterech rządówi:bid 
zgodzą 'stę' na przywrócenia Two, 
dy ministrów spraw zagranicz r 
nych. Trzy rządy poszły ma te 
ustępstwa. 

Myślę, że i w przyszłości 
trzeba będzie pójść na niektó- 
re wzajemne nstępstwa, dająca 
się mogodzić z założeniem u. 
kładu poczdamskiego. 
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świadek? 

Św.: — Mówiłem mu, że jest 
|pod przybranym nazwiskiem, 
więc oczywiście... 

Ks. Piwowarczyk oświadcza 
następnie, ił książka Dobo- 
szyńskiego „Gostwdarka naro 
dowa“ była — jak się wyra- 
ża — mieszaniną wpływów. a 
mianowicie widać było duży 
wpływ faszyzmu włoskiego, 
a następnie z pewnością tak- 
że wpływy hitleryzmu, zwłasz 


cza jeśli chodzi o kwestię ży- 
dowską. 

Świadek utrzymuje, żż na 
spotkanie z  Doboszyńskim 


wybrał się „z obowiązku su- 
mienia“ i stwierdza, że świa- 
dom faktu, iż jedzie na spot- 
kanie z człowiekiem, pozosta 
jącym pod przybranym nazwi 
skiem, zwrócił się do kardy- 
nała Sapiehy po opinię. 

Prok.: — Czy świadsk i kar 
dynał Sapieha uważali, że 
spotkanie z  Doboszyńskim 
połączone jest z niebezpie- 
czeństwem? 

Św.: — Rzecz jasna, że zda 
waliśmy sobie z tego sprawę, 
że jest pewien niebezpieczeń- 
stwo w'tym. że spotykam Się 
z człowiekiem, który przekra 
czył nielegalnie granice. wzglę 
dnie przebywa pod przybra- 
nym nazwiskiem. 

Po złożeniu swych zeznań, 
świadek Piwowarczyk zos'ał 
ostrzeżonv przez przewodnie 
czącego. który przypominsjąc 
brzmienie dekretu „o udziela 
niu pomocy osobom, uchvla= 
iacym sie przed wymiarem 
syrawiodl wości” przynomn'sł 
świadlcowi iż działalnością 
swą znala”ł sie na samym po 
eraniczu kolizii z pravam 

Sprawozdanie z dalszego 
ciagu nadzwyczaj ciekawej 
wczorajszej rozprawy zamieśm 
cimy w numerze jutrzejszym. 


imperimiisci w opałach 


Ameryka ek 


sportuje kryzys 


Żalosne skutki planu Marshalla dla satelitów USA 


g Złowrogi cień kryzysu gospodarczego, rozwijającego się 
‘y w Stanach Zjednoczonych, padł na zmarshallizowane kraje 


' Europy zachodniej; Pozbiwione coraz bardziej 
ekSportowania swoich towarów do Stanów Zjednoczonych 


możliwości 


a zmuszane jednocześnie przez „plan Marshalla''* do sprowa- 


dzania olbrzymiej większości 


swójego importu z USA, kraja 


marshallowskie stanęły pod groźbą finansowego i gospodar- 


czego załamania się. 


zezególnie mocno ugodził ro- |tyjskiego, Stany 


dzący się kryzys amerykański 
w W.Brytanię, której ` produk- 
cja uzależniona jest od ekspor- 
tu towarów brytyjskich do Sta- 
nów Zjednoczonych i krajów 
tzw. strefy dolarowej. W ciągu 
ostatnich miesięcy eksport bry- 
tyjski do USA- zmniejszył się 
o przeszło połowę, a w niektó- 
rych dziedzinach, jak np. prze- 
myśle samochodowym, o 30 pro- 
cent! „Reklama naszych towa- 
rów w USA — oświadczył po- 
scl} konserwatywny Butler w Iz- 
bie Gmin — kosztuje nas wię- 
cej, niż dochód otrzymywany 
ze sprzedaży tych towarów*'. 
0 pinie brytyjska zdaje otie 

sprawę z przyczyn pogar. 
szającej się stale sytuacji go- 
spodarczej Anglii. że „częścio- 
wą przyczyną obecnych trudno- 
ści W. Brytanii jest osłabianie 
koniunktury w USA'* zmuszony 
był nawet przyznać minister 
brytyjski Shawcross, podczas 
swojego pobytu w Waszyngto- 
nie, Pisze o tym też bez żad. 
nych ogródek prasa londyńska, 
alarmując, że „plan Marshalla 
zawiódł 1 gospodarce krajów 
marshallowskich grozi niebez- 
pieczeństwo''. 

iebezpieczeństwo, o którym 

piszą gazety londyńskie, 
jest jasne. Zagrożone kryzysem 
Stany Zjednoczone usiłują cię- 
żar tego kryzysu przerzucić nā 
barki swych  marshallowskich 
satelitów. Jednocześnie Wa- 
szyngton stara się ten kryzys 
wykorzystać dla dąlszego osła. 
bienia gospodarczego tych kra- 
jówi całkowitego ich» ópąnowa- 
via” Jaskrawy przykład, tej bru- 
talnej polityki można zaohser. 
wować właśnie w stosunku do 
Wielkiej Brytanii, najsilniejsze. 
go z satelitów amerykańskich, 
który usiłuje obronić swe p)zy- 
cje, a w miarę możliwości na- 
wst-je rozszerzyć kosztem in. 
nych krajów marshallowskich. 
D ażąc do całkowitego podda. 

nia swej kontroli gospudar- 


Zjednoczona 
od dłuższego już czasu żądają 
od rządu brytyjskiego dewaina. 
cji funta szterlinga, czyli ob- 
niżenia jego wartości w stosun= 
ku do dolara, a zarazem wpro. 
wadzenia wolnej wymiany wa. 
luty brytyjskiej na amerykań- 
ską. Przeprowadzenie tej opera 
cji pozwoliłoby Stanom Zjedno. 
czonym na tanie wykupienie 
brytyjskich inwestycji zagra. 
nicznych. W walce przeciwko 
walucie szterlingowej USA po- 


sługują się wypróbowanę meto- 
dą obcinania przyznanych już 
poprzednio kredytów dolaro- 
wych, a nawet grożą całkowi. 
tym ich cofnięciem, 

merykanie nie zaniedńnią 

również innych  środk:w, 
chociażby najbardziej brutal- 
nych, jawnie naruszejących su- 
werenne prawa innych państw. 
Chege zmusić rząd brytyjski do 
kapitulacji, Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się np. zakupom 
Brytyjskim w Kanadzie, nie do- 
puszczając do ratyfikacji an. 
gielsko - argentyńskiego uktndu 
handlowego. 

Mnożąc trudności gospodar- 
czę w krajach marshallowakich, 
przykładając nóż do gardła 0. 
fiary, Stany Zjednoczone osta. 
tecznie zdarły maskę z rzeko- 


————E————— 
Neosiciele kultury i oświaty ma wsi 


Listonosz wiejski tew. Lucjan Wałkowiak 
— odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 


a4 


— My, stonge włoscy, 
jesteśmy dumni s roli, jaką 
spełniamy na wsl Jesteśmy 
dumni, że właśnie nam przy- 
padt zaszczyt być, nosioielkuni 
kultury i oświaty na wsi. Dzię 
ki bowiem gazetom, których dò 
starczamy chłopom mało- i 
średniorolnym, znika ze wsi 
zacofanie i ciemnota. 

— DOtrzymując dzisiaj ten 
Krzyż Zasługi przyrzekam, że 
będę jeszcze wydajniej praco- 
wał, że będę dążył do tego, by 
w każdej wiejskiej chacie czy 
tano chłopskie oraz robotnicze 
gazety. I wzywam was, kole- 


ki już nie tylko Wielkiej P1;- | dzy, listonosze wiejscy; byście 


tanii, lecz całego imperium bry.!i wy do pracy przystąpił: ze | mieści się 


—_== Drzwi oiwarte = 


ziwny to artykuł, niezmier. 
D niedziwny. Autor „Zamknię 
tych drzwi'* rozpatruje w nim 
„zmiany radykalne'', jakie na- 
ztąpiły w polityce Anglosasów 
w stosunku do Polski, wspomi. 
nając z rozrzewnieniem, iż na 


początku (wojny) było: „ko. 
chajmy się'* oraz „jesteśmy 
związani na śmierć i życie 


(Winston Churchill), a potem 
— „jesteście nam  niepotrzeb- 
ni'* i — za przeproszeniem — 
wynocha (również — Winston 
Churchill), 

Starając się „wyjaśnić'* przy 
czyny tych zmian, pan Jasient. 
ca nmcieka się do „pracy** b. pol. 
skiego (sanacyjnego) ambasa. 
dora w Waszyngtonie, Jana Uie 
chanowskiego („La rancon de 
la victoire'*). W wiekoporanym 
tym dziele znajduje obrazową 
anegdotkę pióra p. Stanisława 
Cata-Mackiewicza (tego samego, 
który niedawno tak pięknie na. 
pisał: „albo będziemy ekspozy. 
turę Stanów Zjednoczonych al. 
bo — niczym‘) i cytuje ją nie 
bez „przyjemności! ': 

„Wyobraźmy sobie plae kro- 
kietowy: starszy pan gra w 
krokieta z gromadką dzieci; ale 
oto przychodzą dwej inni doro- 
śli panowie — partia uprzednio 
zaczęta jest przerwana, nie li. 
czy się, mówi się uprzejmie: 
„No, dzieci, dość** i trzej do. 
rośli panowie njmują młotki w 
swe ręce, a dzieci grzecznie sia- 
dają na ławeczce i przypatrują 
się grze starszych, 

Ciekawi jesteście, kim są we. 
dług pana Jasienicy, owi doro. 
fli panowie oraz dzieci, grzecz. 
nie siedzące na ławeczce? Ano, 


Proces Doboszyńskiego od 
tygodnia przeszło zajmuje ła, 
my naszej prasy codziennej. 
W tygodnikach krajowych — 
z przyczyn natury technicz- 
nej — nie znalazł on jeszcze 
należytego pokwitowania, Pe- 
wuym, prawdopodobnie przy. 
padkowym, nawiązaniem do 
procesu jest artykuł Pawła 
Jasienicy p.tyt. „Zamknięte 
drzwi'* („Tygodnik Powszech 
ny'' z dn, 26. ub. m, Nr 25— 
223). 


Zwik Radziecki oraz 
ska, Grecja, Norwegia, Czecło- 
słowacja itd. 

Powtarzająę za panią matką 
(St. Cat.Mackiewiczem) pacio. 
rek — jeśli siętak można wyra- 
zić — łzawo.emigracyjny, Zapo- 
mniał p. Jasienicaotym, że w wy 
żej cytowanej partii wojennego 
„krokieta'* Związek Radziecki 
„grałł* bez żadnych gierek 
własną krwią i wygrał walność 


nie tylko dla siebig, ale dla 
wszystkich „grzecznie i nie. 


grzecznie siędzących dzieci eu. 
ropejskich*'*, Naturalnie, publi- 
cysta „Tygodnika Powszechne: 
gof“ tego nie napisał: jemu 
przecież chodzi o przedstawie. 
zie Polski jako „ubogiego krew 
nego'* mocarstw zachodnich z 
czasów ostatniej wojny. 

Nie będziemy się zajmowali 
„wywodami* p, Jasienicy, o- 
partymi o wspomnienia sana- 
cyjnych „arabasadorów** i „pu. 
blicystów**; rzeczy te jasno i 
w sposób nie budzący wątpli- 
wości wyjaśnia dialektyka dzie. 
jów nie tylko drugiej wojny 


światowej. Chcielibyśmy się na.; cy znany — ks. Piwowarczyk... 


Anglia. Stany Zjednoczone i.„|tomiast zatrzymać nad zakoń. 


wzmożoną energią, by praca 


mo dobroczynnego, filantropij- 
nego charakteru swojej „pomo. 
cy'*. Plan Marshalla w swej 
pierwszej fazie miał za zadanie 
nie dopuścić do kryzysu w USA 
przez zmuszenie innych krajów 
do importu z Ameryki na nie. 
wolniczych warunkach, Obec- 
nie, gdy stało się już jasne, że 
plan ten nie uratował USA od 
kryzysu, trusty amerykańskie | 
starają się wykorzystać kraje | 
marshallowskie dla złagodzenia | 
skutków kryzysu w samej Ame- | 
ryce. W obecnej fazie plan Mar | 
shalla służy jako narzędzie oks, | 
portu kryzysu amerykańskiego 
do innych krajów. 

Nie ulega wątpliwości, że o. 
peracja ta, mająca wytoczyś 
krew z krajów marshallowskich, 
nie potrafi przywrócić ożywie- 
nia amerykańskiemu biznesowi. 

j p T. A. 


ków — stałych prenumerato- 


ta dała jeszcze lepsze wynik: rów chłopskiego pisma „Gro- 


niż dotychczas. Niech nam w 
naszej pracy, koledzy listono- 
sze, przyświeca hasło — kul- 
tura i oświata dla mas. Bo kul 
tura to jedna z dróg do lep- 
szego jutra, do socjalizmu, 

Tymi słowami młody, dwu- 
dziestotrzyletni listonosz wiej- 
ski, przodownik pracy, tow. 
Lucjan Walkowiak z Osjako- 
wa, odznaczony. Brązowym 
Krzyżem Zasługi, dziękował 
władzom państwowym za ©- 
cenienie jego dotychczasowej 
pracy. 

Tow. Walkowiak, syn dwu- 
hektarowego chłopa z Oziako- 
wa pracuje zaledwie pół roki 
jako pracownik pocztowy, a 
już wybił się wśród ksto- 
noszy powiatu, wieluńskiego. 
W ciągu sześciu mieślgcy po- 
zyskał ponad tysiąc czy:slni- 


Wędrówki po łódzkich fabrykach 
HIGIENA i BEZPIECZEŃSTWO PRACY 


mada". A w jednym tylko 
miesiącu maju zwerbował 506 
prenumeratorów, bijąc wszy 
stkie dotychczasowe rexordy 
w województwie łódzk'm, v- 
zyskane w prenumeracie 
przez listonoszy wiejskich. 
Na Powiatowym  Zjełdzie 
Listonoszy Wiejskich w Wie- 
lanu w dniu 29 czeswca tów 
Walkowiak wraz z innym: li- 
stonoszami przystąpit do 
współzawodnictwa w zdoby- 
waniu prenumeratorów. Je20 
zobowiązanie uzyskiwania co 
miesiąc 150 prenumesatorów, 
niech będzie bodźcem dla po- 
zostałych listonoszy wiajskickh, 
pow*afu wieluńskiego do Spa- 


Miły i niezastąpiony „Głos 
prasę polską, że 


śni Pizańskie*... 
Kto to jest p. Ezra Pound?., 
w r. 1949 poeta amerykański b 


tylko entuzjastą, lecz i agentem faszyzmu włoskiego. Siedząc w 
Rzymie, Ezra Pound wygłaszał 


prelekcje, w których nawoływał 
do... dezercji z szeregów armii. 


rykanie wyprawili Pounda da Stanów Zjednoczonych, gdzie za- 
opiekowały się nim władze sądowe. Te władze już w r. 1943 wy. 


dały zaoczny wyrok na Pounda 
później, po dostarczeniu go do 


uznał go winnym, zgodnie ze wszystkimi punktami oskarżenia, 
W tym momencie jednak wkraczają na scenę przyjaciele oso 
Uczyniwszy 


biści i polityczni Pounda, 
sztuczek i tricków, „z tata wari 


szpitala dla obłąkanych. W ciszy (?) tego odosobnionego zakładu 


kuracyjnego napisał właśnie p. 
wśród których nie brak i wznio. 


go. I za te „arcydzieła dostojne jury amerykańskie przyzmało 
psychopacie(?) nagrodę literacką. 


A teraz drugie pyłanie. Za 
na polskich komentatorów tego 
nagrodzenia zdrajcy i wariata ( 


ciwy „Głos Wall-Street“, nie macie poczucia prawdziwej demo 


kracji, nie wyznajecie zasad w 


nas, w U.S.A. zasady te, całkowicie i powszechnie są respeklowa 


ne i dlatego Ezra Pound, mógł 
Nam się jednak wydaje, że 


jest w USA niezupełnie tuk, jak to twierdzi mentorsko fałszywy 
„Głos Ameryki“. Czyżby świadectwem amerykańskiej „iwolno- 


ści myśli i słowa” miały być np 
komitego pisarza — Howarda 


tyczne, jak haniebny proces przeciwko 12 przywódcom partii ka 
munistycznej za ich poglądy marksistowskie, jak porwanie Ger: 


harda Eislera 4 wiele: innych. 


Nie, szanowni panowie z „Głosu Ameryki“! W tych wszy- 
kich faktach (a podobnie im mnożą się zastraszająco) nawet z mi- 


kroskopem w ręce nie możemy t 
cji” tudzież 
obserwując to, co się dziś dzieje 


Wall-Street oraz słynnej „Komisji do badania działalności anty- 
amerykańskiej", wolno dojść do wniosku, że w tym „przodu 


tego i rs'tków 7 r PT 
-GHUWaMa wy s.łków ej tyra jącym" rzekomo kraju świata 
pierwszym etapie. wspólłzawo» piai beenie albo Jassy 
drićtwa — szerzenia oświatyją 00%, Mogg 0, TĘ een 
na wsi. *"  PTaszi sjonariusze szpitali psyciiatryczn 
EEN MECIE — — = 


w PZ 


tym szaleństwie jest metoda 
ośmieliła się 


fakt przyznania jednej z najgłówniejszych nagród 
U.S.A, niejakiemu p. Ezra Poundowi, za tom wierszy pt. „Pie- 


szacunku dla „wolności myśli 


TAA. 


Ameryki" obruszył się srodze na 
komentować skrytykować 
literackich 


i 


„ Ten „natchniony“ i wyróżniony 
ył w czasie wojny światowej nie 


przez radio pro-faszystowskie 
m. in. żołnierzy amerykańskich 


Po zajęciu Włoch przez wojska anglosaskie w r. 1945, Ame- 


, jako na zdrajcę i dezertera. Zaś 
USA, sąd amerykański ponownie 


przy pomocy różnych 
ata“, wysłali go „na kurację“ do 


Pound swoje „Pieśni Pizańskie", 
slej elegii na cześć... Mussolinie- 


co obruszył się „Głos Ameryki“ 
niezwykłego bądź co bądź faktu 
?). Oto wy, Polacy, poucza pocz- 


olności myśli i słowa... Ža to u 
otrzymać nagrodę literacką..." 


z tą „wolnością myśli i słowa” 


. takie fakty, jak uwięzienie zna- 
Fasta za przekonania demokra- 


wykryć choćby śladów „demokra- 
x k — á 
1 oteż 
w USA pod rządami magnatót ż 


i słowa”, 


luurowe wieńce najłatwiej zao 
ści i zdrajcy, albo też 


ren 


ych. B.D. 


PI 


pozostawiają $eszcze wiele do Życzenie 


W suterynie przędzalni średnio 
przędnej w PZPB nr 5, gdzie 
sala zgrzeblarek i 


„Zamknięte 


czeniem artykułu 
drzwi'*: „za czasów nieboszcz- 


ki sanącji — pisze p. Jasienica 
— była u nas w wysokiej cenie 
tzw. metoda rządzenia przy 
„drzwiach zamkniętych**, Istota 
jej polegała na tym, żeby cza. 
sem rządzeni nie zorientowali 
się w istotnym położeniu spraw 
publicznych. Było to utajenie 
prawdy przed społeczeństwem. 
na którego rachunek wszyst<o 
się działo. Metoda ta weszła 
nam głęboko w krew i przynio. 
słą skutki rozliczne, wśród któ- 
rych trudno się dopatrzeć skut. 
ków dodatnich'*,,, 

„Trudno się dopatrzeć skut. 
ków dodatnich** — to chytreń. 
ki eufemizm, Przecież nazywa: 
jąc rzeczy po imieniu, chodzi tu 
o zdradę narodu, o wrogą, obcą 
infiltrację do wszystkich dzie. 
dzin naszego Życia, o zaprzedn. 


nie «kraju Hitlerowi itd. itd. 
Zbrodnie te poprzedzone już 
przed wojną „głuchą wieścią 


między ludem'* — wyszły dziś 
z przeraźliwą jasnością na świa 
tło dzienne. Proces Dohoszyn. 
skiego otwiera na oścież drzwi 
„zamknięte'* tak długo przez 
nikczemną, zbrodniczą kamaryl. 
lọ sanacyjną. I nie tylko — sā- 
racyjną. Doboszyński i jego lu. 
dzie to przecież reprezentanci 
tzw. obozu narodowego. Endecy 
i oenerowcy brali udział w tym 
wszystkim, co się działo za 
„drzwiami zamkniętymi'* sana- 
cji i zachodniej emigracji, Nię 
od rzeczy też będzie wspomnieć, 
i% w „osobistych kontaktach** 
ze zbirem Doboszyńskim  pozo- 
stawał dobrze chyba p. Jasieni. 


e5.08, 


wrzeciennie, panuje -półmrok, 
Światło świeci się tam bez 


przerwy. Maszyny, wrzeciennice 
umieszczone przy oknach, mia. 
łyby stosunkowo więcej światła 
niż maszyny znajdujące się po 


środku sali, cóż, kiedy szyby 
okienne zostały zamalowane kre 
dą i zbawczego Światła nie 


przepuszczają. Mnie się wydztja, 
że zamiast pobielonych szyb, 
które mają chronić przed słoń. 
com, należałoby raczej użyć za- 
słon z towaru i zasuwać je tyl 
kö wtedy, gdy zajdzie potrze_| 
ba, to zmaczy, gdy świeci jaskra 
we słońce, 

Salę w svterynie zaopatrzono 
w 2 wentylatory z rurami, ssą_ 


| 


wadzony rurami do specjalnych 


kotłów, podczas gdy w innych | í 
zakładach czyszczenie zgrzeblajżna by pracować, gdyby usta_ 


rek odbywa się za pomocą tax 
zwanych szczotek_grzebiem, a 


wyczesany kurz unosi się w po” 
wietrzu. Dodać należy że czysz- 


czenie zgrzeblarek przeprowadza 
się co 2 godziny, 

Ubikacje jednak 
czystością. Całe 
nadają często ze ścian 
wy. W umywalni są 
wo nie ma natomiast 
ka. Nie dziwnego, że robotnice 
wycierają ręce w „puc*, 

Na piętrze brak szafek do 
nbrań i szatni. Odzież nie przy 
kryta wisi na maszynach į na 


nie 


płaty 


grzeszą 
tynku 
na 
krany z 


ręczni. 


4; 


cymi kurz, przeciągniętymi 
wzdłuż pomieszczenia , 
że jeden z nich, z powodu u- 


szkodzenia nie działa, To spra| czyszczących 


ścianach, przez ©0 Się niszczy 
Szkoda. | dobytek robotnice: 
pzzoda,| dobytek robotniczy. 
Przechodzimy. obok kobiet 


duże drewniane 


wia, że sala nie jest dostatecz_|gilzy, siedząe na podłodze, po- 


nie przewietrzana, 


krytej żelaznymi płytami. Część 


Cyszczenie zgrzeblarek odby-|z nich siedziała z wyciągnięty 
wa się tu pneumatycznie, Kurz|mi nogami wprost na podłodze, 
z oczyszczanej maszyny zostaje |część w kucki, reszta na skrzy. 
całkowicie pochłonięty i dopro*|ni, dość wysokiej, z której zw- 


Nasi korespondenci piszą 
Nasze Koło IPPR 


Chcąc naświetlić działal- 
ność naszego Koła Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej, trzeba sięgnąć do jego 


historii. Koło TPPR zostało 
zorganizowane najpierw w 
Wydziale Ochrony Kolei, w 


1947 r. Liczyło ono wówczas 
czterdziestu członków. Orga- 
nizacja partyjna wspólnie z 
Kołem ZZK postanowiła prze 
prowadzić masowy werbunek 
nowych członków. Akcja ta w 
zupełności się udała i liczba 
członków wzrosła do 307. By- 
ła w tym niewątpliwie duża 
zasługa Zarządu Koła w o80- 
bach tow. tow. Szulaka, Ma- 
słonia i Pazia, 

W 1948 r. nastąpiła zmiana 
Zarzadu. Funkcie nmrzewodni- 


czącego Zarządu objął 
Kaczpiński. Tempo pracy jesz 
cze bardziej wzrosło, Dla ucz 
czenia Kongresu Związków 
Zawodowych Zarząd powziął 
uchwałę zwiększenia liczeb- 
ności Koła o sto procent, Zo- 
bowiązanie zostało wykonane. 
Koło liczy teraz 700 członków. 

Przy Zarządzie Koła istnie- 
je kolegium redakcyjne, które 
wydaje fotogazetkę o tematy- 
ce radzieckiej. 

Obecnie, celem uczczenia 
rocznicy Manifestu PKWN 
Koło TPPR organizuje w świe 
tlicy Koła ZZK kącik TPPR, 
wyposażony w bibloteczkę. 


J. Karliński 
korespondent ..Głosu* z DOKP 


glo]; 


tow. | 


że o 


mo 


|sały im nogi. Wydaje 
le wydajniej i wy 


BLĘ, 


wi iej 


stołki do siedzenia. 


Lepiej się dzieje w 


wono tu 


ni cienkoprzędnej. Sg tam do. 


podne szatnie, każda zmianą 
skręca mi 


|W prz 


jeszcze 


posiada swoją własną. 


ygotowaniu znajduje srę 


jedna szątnia i 


eniezny dla kobiet. 


n igi 


Ik 


Z 
iem 
j podłodze, Skąd 
wzięła woda? — pytam. 
je się, że zakrętka 
tu jest zepsuta 1 
wodę, która ścieka krop 
podłodze, tworząc kałużę. 8 
rza to stałe niebezpieczeństwy 
wy? adków. 
Oczekujemy od dyrekcji fa 
bryki, od Rady Zakładowej,” 
a szczególnie od Referatu I 
gieny i Bespioczeństwa Pra 
cy nsunięcia wskazan tu 
zaniedbań, Musimy bowiem 
bezustannie walczyć o jak 
najbardziej higieniczne we. 
runki pracy robotników. Wyj 
dzie to na zdrowie robotii. 
| kom i przyczyni się to do lep 
szej ich pracy. 

Sądzimy również, 
nizacja partyjna wykaże 
stąteczne zainteresowanie 
tych spraw i skłoni 
nie czynniki w fabryce 
usunięcia wskazanych 
ciągnięć. 


r owroótem 
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N asz konkurs 


Ogłoszony przed 2 tygodmia- 
mi konkurs „Trybuny Młodych" 
wzbudził wśród młodzieży Ło. 
dzą i województwa spodziewa- 
ne zaintcresowanie Napływaj 
ją odpowiedzi na pierwsze i trze 
cie pytanie, zbyt mało nato- 
miast otrzymaliśmy  dofjych- 
czas. odpowiedzi na pirthnie 
dmgieę, Spowpdowane jest to 
zapewne nawałem prać na wsi 
niemniej jednak spodziewamy 
się, że w chwilach wolnych od 
zajęć również nasi koledzy ze 
wsi zabiorą się. do pisania od- 
powiedzi na Konkurs. 

Przypominamy raz jeszcze 
tematy prac konkursowych, 
Brzmią one: 3 

1. Jak nasze koło walczy o 
wykonanie planu i podniesienie 
jakości produkcji. 

2. Jak nasze koło przyczynia 


się do podniesienia gospodąry 
czego poziomu wst. 
38. Jak spełnię swój ZMPow- 
ski obowiązek organizacyjny w 
okresie ferii letmich. 
Tematy mogą być ujęte 
formie artykułów, nowej, 
wiadań, reportaży itp. 
Prace nie powinny przekra- 
czać 2 stron maszynopisu. 
Prace konkursowe  pmsimy 
przysyłać na adres: Redakcja 


w 
opo- 


Piotrkowska 86 z napisem na 
kopercie: „Konkurs Trybuny 
Młodych, lub ng adres Zarzą: 
du Łódzkiego ZMP — Redak- 
cja Trybuny Młodych, 
Piotrkowska 262. 

Przypominamy  równiad, że 
termin nadsyłania prac kon- 
kursowych upływa z dniem 15 
lipca br . 


Praca konkursowa Nr 2. — Temat 1 


— Przekraczamy piany produkcyjne 
— łaeszczędziliśmy 700 tys. zł. 
— Diziałamy znacznie więcej 


W świetlicy PZPB Nr. 9 młodzież ZMP-owska z za- 
interesowaniem słucha referatu kol. Czesława Stasiaka 
„O współzawodnictwie pracy”. To, o czym mówi kol. 


Śtasiak, jest dla wszystkich obecnych bardzo ważne. 
Świadczą o tym wyniki osiągane przy krośnie, przy 
wrzeciennicach, zgrzeblarkach i obrączniakach. Świad- 
czy o tym stale wzrastający procent wykonania baz 
produkcyjaych i procent wyrabianej „primy”. 

Ta postawa, jest godna członków Związku Mło- 
dzieży Polskiej, wynika ze wzrastającej świadomości 
ideclogicznej, świadomości która pojmuje współzawod- 
nictwo pracy jako drogę do polępszenia stopy Życio- 
wej człowieka pracy, do podniesienia potencjału gos- 
podarczego naszego państwa. Udział we wspłózżawod- 
nictwię pracy — to nieodzowny element wykonania 
naszych obowiązków ZMP-owskich. 


115 proc. bazy produkcyjnej, osiągnięte przez kol. 
Wysockiego, 101,5 proc. osiągnięte przez zespół kol. 
Walczaka — oto wymowne cyfry, którymi poszczycić 
się może młodzież naszych zakładów i jej przewodnik 
— organizacja ZMP-owską. 

Zagadnienia produkcyjne nie tylko stawiane są 
na porządku dziennym każdego zebrania, ale znajduje 
również swe szerokie odbicie w każdej prawie roz- 
mowie, przy każdym spotkaniu młodych dziewcząt 
i chłopców z zetempowskimi znaczkami w klapach. 

Prędzej, lepiej, więcej — oto hasła ha todzień każ- 
dego członka. naszej organizacji. Doskónale zdajemy 
sobie sprawą z tego, na ile realizacja tych haseł zależy 
od stopnia kwalifikacji zawodowych poszczególnych TO- 
botników. Dlatego też zarówno w fabryce przy krośnie, 
jak i w szkole przemysłowej przy naszych zakładach 
i przy książce, pracujemy z zapałem. Chcemy jak naj- 
więcej wiedzieć, jak najwięcej się uczyć, by móc póź- 
niej przekształcić swą wiedzę i wiadomości w procenty 
produkcji i primę. 

Każda ogólnokrajowa akcja żywo podchwytywana 
jest przez nasze koło i przez całą młodzież naszych 
zakładów. Gdy u nas podobnie jak w całym kraju stanęła 
na porządku dziennym sprawa wprowadzenia stałego 
systemu oszczędnościowego, młodzież naszych zakładów 
zaczęła innymi oczyma patrzeć na wszystko, co 
w fabryce się dzieje. Zauważyliśmy na przykład, że 
codziennie wyrzuca się na śmietnik setki nienadających 
się rzekomo do użytku cewek. Ale jednocześnie zorien- 
towaliśmy się, że z tych „bezużytecznych” cewek bár- 
dzo wiele nadaje się jeszcze do użytku, I wyciągnęliś- 
my z tego odpowiednie wnioski: w ramach zobowią- 
zań dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 
wybraliśmy nadające sią do produkcji cewki wartości 
ponad 700 tysięcy zł. A więc ponad 700 tys. zł. urato- 
waliśmy od zniszczenia. Wiemy, że tog co dotychczas 
zrobiliśmy, było naszym obowiązkiem organizacyjnym, 
było obowiązkiem świadomych obywateli Polski Ludo- 
wej. Ale wiemy również, że to co dotychczas zrobi- 
liśmy, jest niewystarczające i że mamy jeszcze w na- 
szej pracy, w sposobie wpływania organizacji ZMP-ow- 
skiej na podniesienie jakości pracy młodzieży w na- 
szych zakładach, sporo braków i niedociągnięć. Wiemy, 
że nie zupełnie jeszcze rozgorzała walka naszej organi- 
zacji młodzieżowej o wykonanie planów produkcyj- 
nych i poprawę jakości naszej produkcji. 

Braki usuniemy. Będziemy naszą pracę doskonalić. 
Mamy pod tym względem bogate plany i projekty. Ale 
napiszemy o nich, gdy przynajmniej częściowo zostaną 
zrealizowane. Mamy nadzieję, że stawia się to jeszcze 
przed zamknięciem konkursu „Trybuny Młodych”. 


A. RAJSKI 
PZPB NR. 9 


„Głosu Robotniczego”, Łódź — 


Łódź 


zacji w walca o pokój określo 
ne zostało na ostatnim Plenum 
Zarządu Głównego ZMP w spo 
sób następujący: Musimy do- 
brzo przygotować się politycz- 
nie i organizacyjnie do wzięcia 
udziału w wielkiej mamifestar 
cji pokojowej młodzieży całego 
świata — do Kongresu i Festi- 
walu Światowej Federacji Mto- 
dzieży Demokratycznej w Buda 
peaźcię, 

Jest to zadąnie poważne. Fe 
stiwal bowiem i Kongres zado- 
kumerntują wielką solidarność 
młodzieży wszystkich ras, wy” 
znań narodowości — młodzieży 
zjednożzomej wolą walki o po 
kój i sprawiedliwość społeczną. 
60 milionów młodzieży w szeme 
gach SFMD — to dobitny wy” 
raz umiłowania przez młodzież 
tych pięknych haseł, W budowa 
niu Światowej Federacji i w 
jej pracach bieżących jedno z 
czołowych miejsc obok radziec 
kięgo Komsomołu zajmowała i 
zajmuje młpdzież polska. Dowo 
dem tego jest fakt, że właśnie 
w Polsce właśnie w zniszczonej 
Warszawie ubiegłego roku obra 
dowała Międzynarodowa Kon- 
fereoncja Młodzieży Pracującej. 
Młodzież polska swę twórczą 
pracą, swym entnzjazmem w od 
budowie zniszozonych fabryk, 
hut kopalń, miast i wsi wykaza 
ła niezłomną wolę pokoju i dąże 
nia do szczęścia narodów. 


Na calym Świecie trwają 
przygotowania do Festiwalu: 
Ueoływają one pod znakiem 


wzmożonej walki. o pokój, wal- 
ki przeciwko tym. wszystkim, 
którzy „pramią narzucenia ludz: 
kości wojny, głodu w nieszczęść: 
Musimy i my w okresie przygo 


wym. Obok innych zakładów 
znajduje się tu najwięxsza w 
Polsce fabryka sztucznego je- 
dwabiu. Organizacja ZMP-7w 
ska w Tomaszowie Mazowiec 
kim opiera się przede wszyst 
kim na młodzieży robotniczej 
i szkolnej. Obok różnego To- 
dzaju prac, jakie prowadzi or 
ganizacja tomaszowska, na 
szczególną uwagę zasługuje 
praca na odcinku sportu i wy 
chowania fizycznego. 

Wśród różnych gałęzi spor- 
tu szczególnym powodzeniem 
cieszy się sport pływacki i że 
glarski, który ze względu na 
dogodne warunki może być 
uprawiany masowo. 
Tomaszów jest w tym szczę 
śliwym położeniu, że w prze- 
ciwieństwie do innych miast 
przemysłowych naszego woje 
wództwa, położony jest nad 
rzeką. Jest nią Pilica. 

Nad Pilicą znajduje się 
przystań żeglarska ZMP, miej 
sce masowego uprawiania 
sportów wodnych. Na przy- 
stań tę wybrałem się właśnie 
z Kolegą Koczwarsk:'m, prze- 


Lato łódzkich studentów 


Rozległy zakres tegorocznych wczasów akademickich 


Tegoroczna akcja wczasów a 
kademiókich, dzięki uzyskaniw 
znacznie zwiększonych fundu- 
szów. państwowych obejmie 12 
tysięcy studentów, czyli dwa ra 
zy więcej, niż w roku 1048. 

Pokaźna część tej liczby przy 
pada na akademików łódzkich, 
dla których akeję wczasów pro 
wadzi Federacja Polskich Orga 
nizacji Studenckich. 
Akademicy łódzey wyjeżdżają 
na wczasy, zorganizowane w 
różnych zakątkach kraju. spot 
kają się tam z kolegami z in- 
nych ośrodków studenckich. 

W tym roku zorganizowano 
äta łódzkiek atadamtów  aztery! kiamo. 


pow. Gorlice, w Lubniewicach 


wie pów, Kwidzyń 
wnicy, woj cieszyńskie, Studor 


dzić tam będą szeroką działa! 


pomocy chorym itd. 


rodzaje wczasów. Jedne z nich 
— to wczasy społeczno- wypo 
czynkowe, urządzone w Bystrej 


na ziemi lubelskiej, w Klecze 
iw Rada- 


ci poza wypoczynkiem prowa- 


ność społoczną, nauczanie ana] 
fabetów z okolicznych wsi, po- 
mod prev żniwach, udzfielanie 


Do domów wypoczynkowych 
wyjadą studenci, skierowani wy 
łącznie przez lekarza akademie 


Dużą popularnością cieszą się 


Na jeden z nich w Złocieńcu 
udadzą się wyłącznie instrukto- 
rzy sportowi, inna zaś grupa 
ma zarezerwowane miejsca na 
dwóch obozach żeglarskich w 
Mikołajkach vadi jeziorem 


1 


ką Szczecińską. 


Dość duża grupa studentów 
wyjedzie do _ Ozechosłowacji, 
gdzie po zwiedzeniu Pragi i 
Gotwaldowa wypoczywać będzie 
w jednej z miejscowości czes- 
kich nad malowniczym  jezio” 
(DA, Gxoz. 


Tomaszów Mazowiecki jest |wodniczącym Zarządu 
miastem: wybitnie przeinysło- skiego ZMP w Tomaszowie. 


w tym, roku obozy sportowe AZS. 


Sniardwy i w Lubiniu nad zato 


wzmóc propagowanie idei Świa- 
towej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, musimy wciąg” 
nąć całą polską młodzież — ze 
tempowców, 5. P.owców har 
rzy oraz młodziaż niezorganizo 
waną w szeregi walczących o 
pokój. 

Młodzież świata śpiewa we 
wszystkich językach swój 
hymn, śpiewa pieśń, która napa 
wa nową siłą i emtnzjazmem mi 
lióny młodych serc, mózgów i 


Zgodnie nasz dźwięczy krok... 
Za 45 dmi — 14 sierpnia br. 
Pieśń Pokoju zaintonowame w 
50 językach przez 26 tysięcy de 


Zbliża się Kongres i Festiwal 
Światowej Federacii Młodzieży Demokratyczne: 


Jedno z zadań naszej organi towań do Festiwalu i Kongresu 


legatów na Kongres i Festiwal 
na Placu Bohaterów w Budape- 
sztię, podchwycona 
przez mibicny młodych ludzi na 
całym Świecia. 

Pieśń ta wykaże światu 


siły 


wstecznych, dla wrogów mag 
pracujących, wrogów ludzkości, 


åja Młodzieży Demokratycznej 
pówiększy się z całą pewnością 
ó miliony tych, którzy porwani 
zostaną słowami pieśni: 
Naprzód, młodzieży świata, 
Nas bratęrski połączył dziś 
marsz 
Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź £ nami 
i walcz.. A. Nasielski 


RA 


Na zakończenie pierwszego turnusu SP — odbyła 
szawie akademia, połączona z wręczaniem nagród 
downikom pracy. 
Na zdjęciu: nagrodzeni przodownicy pracy 
SP — «d' lewej: P. Nazarek, N. X 
M. Kurlandzki i K. Jakłaniuk 


się w War 
przo= 
wiuczek, 


Jaworowski, Pa 


$port i wypoczynek 


Skróciliśmy sobie drogę i 
polnymi drożynami oraz ścież 
kami zmierzaliśmy wprost do 
przystani, która leży w odle- 
głości kilkunastu minut drogi 
za miastem. 


=== Radośne wywczasy nad Pilicą 


Miej- kami i sprzętem  żeglarskim 


„molo“ przystani, szatnie i żn 


ne rzeczy, konieczne do pełne | 


go jej wyposażenia. 

A nad tym wszystk*'m wyso 
kie drzewcę masztu. Jutro za 
łopoce na nim flaga — objaś- 
|niają koledzy. — Nastąpi ofi- 


Kol. Koczwarski, który osta  cjalne otwarcie przystani. 


tnio pełni funkcje przewodni- 
czącego ZMP w Tomaszowie, 
(przed tem pracował w piotr- 
kowskiej organizacji) nie bar 
dzo jeszcze orientował się w 
okolicy. Za to drugi nasz ko- 
lega, tomaszowiak z urodze- 
nia, objaśniał wszystko dokła 
dnie i z zapałem. 

— To trzecie piętro lasów, 
o, tam na horyzoncie, to lasy 
spalskie, a tam, 0, za tym nie 
dużym laskiem, jest nasza 
pizystań. 

Istotnie, po przejściu lasku 
wśród pól i łąk ukazała się 
jasna smuga rzeki. Dochodzili 
śmy do Pilicy. 

Wśród licznych drzęw za 0- 
grodzeniem znajdowała się sa 
ma przystań żeglarską. Nad 
drewnianym, stylowym budyn 
kiem widniał nieskończony je 
Szcze napis: Przystań żeglar- 
aka ZMP. Obok szopy z kaja- 


Za chwilę jesteśmy we wnę 
trzu „żeglarskiego garażu“. 
Wita nas zapracowany i opa- 
lony Z/MP-owiec, kol. Janek. 
Właśnie majstruje obok jed- 
nego ze smukłych kadłubów 
kajaku, łata, klei, maluje. Ko 
lega Janek jest specem od 
tych rzeczy. Kajaki i Pilica — 
to jego żywioł. Z dumą poka- 
zuje nam wyremontowane, 
gotowe już kajaki, lśniące pię 
kną, świeżą farbą. 

Kol. 


— Niedawno mieliśmy czyn 
ne 'zaledwie 4 kajaki, reszta 
była bezużytecznym „złomem“ 
Dziś przystań posiada już 25 
kajaków. 


Koczwarski objaśnia: 


= Dalsze sa w remonale. lomaanizacia, 


ły się 


TOzpracowąniu 


zostanie | PY 


obozu postępu i pokoju. Będzie pogód i 
oma ostrzeżeniem dla elementów | 779*U 


60 milionowe Światowa Federa- tó 
- | łóc 


+ | cimia 


|pracowało 2 dni przy 
|niwelącyjnych na terenie Pań" 
jstwowych Zakładów Przemysłu 
|Wełnianego Ńr 3. 


wy 
1-szej--brygady |pratz maszych: kolegów „EB 
[renia tym powstanie ogród ais 


Wy ubiegłym tygodnia odby” 


prezydiów 


posiedzenia 
dzielmico- 


wszystkich zarządów 
wych, poświęcone omówieniu i 
metod wz 
analfabetyzmem. Między A 
mi postanowiono do 22 Upis 
zorgamizować 11 kursów począ- 
kowego nauczania oraz objąć 
indywidualnym  nanczasiem 0- 
kcło 1200 analfabetów 


0— 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
ją na obozy letnie ZMP. 2 gru- 
120 osobowe. Grupa dziew- 
cząt jedzie do Spały, chłopcy 
do Ślesina. Życzymy 
żankom i kolegom dobrych 
korzystnego spędzenia 


tomiast 


D 
kole 


w obozach, 
=>(Q(== 
Junacy S. P. województwa 


łzkiego, pracujący w 11 Bry 
gadzie w Dworach koło Oświę 
mie przynoszą wstydu 
swej organizacji. Z inicjatywy 
kół ZMP podjęli oni hesto 
współzawodnictwa pracy, w wy 
niku którego wykonali w mie- 
siącu maju 285,1 proc, normy, 
a w pierwszych 2 tygodniach 
czerwca 256 proc. Brawo juns 
cy z 11 Brygady! 

—— 

Na 4i 6 tygodniowe kursy 
dła przodowników Wychowania 
Fizycznego wyjeżdża z Łodzi 83 
ZMPowców. Koledzy, którzy in 
teresuję się sprawami wychowa 
nią fizycznego, mogą się zgła» 
szać na Kurs w referacie Kul 
tury Fizycznej Zarządu Łódz, 
kiego ZMP, przy ul. Piotrkow- 
skiej 262. 


—— 

, W ramach czynu dla nczcze 
nia rocznicy zjednoczenia mło" 
dzięży polskiej — 22 lipca ko 
ło ZMP przy IL Państw Gimqa 
zjum i, Licenm w ogzi prze 
robotach 


wW 


[pracowników zakładów. 


m z aeea 
ao zma 2 


Wkrótce wyremontujemy 
wszystkie — mówi kol. Janek. 
— A to jeden z naszych lep 
szych — pokazuje na kajak, 
którego szkielet  obciągnięty 
jest gumowanym płótnem. 

Tym właśnie kajakiem wy- 
bieramy się na małą przejażdź 
kę Pilicą. Pomimo, że płynie= 
my pod prąd, kajak sprawnie 
i lekko sunie naprzód. A za 
kilka minut dojeżdżamy do 
słynnych „Niebieskich ŻŹró- 
der“. Jest tu rzeczywiście p'ę 
knie. Miejsce licznych wycie 
czek i teraz nie jest puste. Je- 
dna z łódzkich szkół przybyła 
tu samochodem. Koleżanki i 
koledzy z zazdrością patrzą 
ną nasz piękny kajak. Chcie- 
liby również trochę powiosło- 
wać. Udzielamy im krótkich, 
informacji. 

— Przystań żeglarska ZMP 
stoi do Waszej dyspozycji A 
są wśród Was ZMP-owcy? — 

— Jesteśmy! — odpowiada 
gromki chór głosów. 

Wkrótce cała gromada ama 
torów wioseł sunie już wzdłuż 
brzegów rzeki do przystani. 
Wznoszący się w górę maszt 
wskazuje drogę. 

Przystań ZMP-owska bę- 
dzie otwarta dla wszystkich 
którzy po znojnym dniu nau- 
ki i pracy zechcą nad Pilicą 
odpocząć i użyć przyjemnego 
sportu. 

Szczególnie ważne znaczenie 
będzie mieć ona dla młodzie= 
ży robotniczej, która przyby- 
wając wprost z hal fabrycz= 
nych może tu znaleźć wypo- 
czynńek i rozrywkę, może wy- 
chowywać się fizycznie, kształ 
tować swoje charaktery i wo 
ilẹ, w dogodnych warunkach, 
które stwarzą dla miej naszą 
i T. m 


GŁOS. "P 


ABIANIG 


wj Wystawa szkolna w 1--szej Jedenastolatce 


obrazuje pracę i osiągnięcia młodzieży 


—0— 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 1 lipca 
1949 r. 
Dziś: N. Krwi 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. 0. — 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 

Zsrząd Misjski ZMP — tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce" 
te. m 6 


KIRA 
Kino „Robotnik* wyświetli 
film pt. „Aliszer Nawoi* —dla 
młodzieży dozwolony. 


Kino „Polonia“ wyświetla 
film prod. amerykańsk:ej 
pt. „Kulisy Wielkiej Rewii". 

Dla młodzieży dozwolony 
od lat 17. 

—— 

Redzkcja „Głosu Pabia- 
nic“: — Armii Czerwonej 19. 
tel. 287. 


Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18 


W obliczu planu 6-cio let- 
niego znajdujemy się o- 
becnie w okresie intensyw- 
nej realizacji zadań rewolu= 
cji kulturalnej w Polsce, w 
okresie całkowitej likwida- 


ozwija się 


Zorganizowane na nowo po 
ostatniej wojnie szkolnictwo 
polskie ma za sobą cały szereg 
pięknych osiągnięć. Przeprowa 
dzona przez Państwo reforma 
szkolnictwa prowadzi do tego, 
aby kraj cały pokryty został 
gęstą siecią szkół, których cią. 
gle jeszcze przybywa.  Założe- 
niem jest, aby ani jedno dziec 
ko polskie nie pozostało poza 
szkołą. Także poziom nauki 
jest coraz wyższy, co sprawia, 
że ucząca się młodzież staje da 
Życia należycie przygotowana z 
dużym zasobem wiedzy. W ten 
sposób Państwo zyskuje ohywa 
teli, z których każdy ma pełną 
świadomość ciążących na nim 
obowiązków i znajomość przysłu 
gujących mu praw. 


O tym, jak uczy się nasza 
młodzież, mieliśmy możność 


przekonać się i dowiedzieć na 
urządzonej wystawie przez I_szą 
Państwową Szkołą Jedenastolet 
nią im. Jędrzeja Śniadeckiego. 
w salach szkoły przy ul. Armii 
Czerwonej nr 65. 

Wystawa jest przeglądem do. 
robku szkoły i pozwala równo 
cześnie na zapoznanie się z po- 
stępami uczniów w zakresie na 
uki, jak i z życiem istn'ejacvch 
na terenie szkoły organizacji 
młodzieżowych. W kilku dużych 
pięknych, jasnych klasach szko 
ły zgromadzono wielką ilość 
bardzo ciekawych eksponatów, 
wykresów, rysunów, przedmio 
tów i prac wykonanych rekami 
uczniów, 

Prezentuje się tu szkólne ko 
ło TPPR, pracujące nad pogle- 
bieniem znajomości życia naro 
dów Związku Radzieckiego i 
przyjaźni z nimi, a w siąsiedz. 


demokrację, gdzie znajdujemy 
obok portretu Kościuszki wyjąt 
z manifestów 
warzystwa Demokratycznego 
(1836), Połanieckiego (1794 r.) 
i PKWN (1944 r.) oraz frag. 
ment wypowiedzi Worcella: 
„Aby ustalić równość, znieść 
nędzę... należy dążyć do tego, 
by ludzie nie dzielili się na o. 
bóz mających własność i na o* 
bóz bez ziemi”, Jest tutaj obok 
również bardzo oryginalnie į in 
foresująco opracowana gazetka 
ścienna. „Młode życie“ i prace 
z zakresu matematyki i geo. 
metrii. 

Z pośród innych sal wyróżnia 
się sala poświęcona twórczości 
Juliuszą Słowackiego, gdzie 
znajdujemy opracowane techni. 
ką papieroplastyki przez matu 
rzystę Stanisława Maliszewskie 
go, ilustracje fragmentów utwo 
rów Słowackiego. Piękne są 
również 4 charakterystyczne, u- 
jęte satyrycznie barwne obraz_ 
ki: „Fircyk*, „„Filuci*; „Żona 
modna i „Pijaństwo wykcna. 


ki Polskiego To- 


ną przez tegoż ucznia, 
Dalsze pokoje wystawy to 
przyrodniczy, fizyczny, sporto- 


wy i harcerski. Pełno tu ekspo 
natów  ilnstrujących 
szkoły i młodzieży, a wszystko 


drrohek 


rozm'eszczone i wykonane har. 
dzo estetycznie ze smakiem 
artystycznym. Wszystkie one 


Świadczą, że uczniowie stosują 
w codziennej swej pracy szkel 
nej i życin hasło, wita 
u wejścia na wystawę każdego 


które 


zwiedzajacego: „Młodzież pol. 
ska — do walki o wiedzę i no 
wero człowieka”, 

Do bardzo interesujacych na- 


leży stoisko koła ZMP, które, 


twie przyciąga wzrok kącik zajjak mówią o tym wykresy, jest 


ltytułowany „Polska w walca alw ciągłym 


|w szkołach 
inych typów z ilością 87.017 
tomów. 

Każda szkoła w naszym 
| województwie posiada już 
|bibliotekę, przy czym szko- 


cji analfabetyzmu, realnego ły wykazują coraz większe 


udostępnienia robotnikom i 


chłopom korzystania z do- 
robku kultury, nauki i sztu- 


ki, realnego zapewnienia 
masom pracującym możliwo 
ści kształcenia się, oraz 


stworzenia dogodnych wa- 
runków dla wszechstronne- 
go i pełnego rozwoju, twór- 
czych zdolności mas pracu- 
jących. 

Do akcji tej stanęły poza 
Państwem i partiami poli- 
tycznymi niemal wszystkie 


organizacje i instytucje, a 
szczególnie administracja 
szkolna z nauczycielstwem 


i Rady Narodowe 
samorządem. 
Wystarczy podkreślić, że 
na cele oświatowe wydaje 
się obecnie w Polsce na jed 
nego mieszkańca, dwukrot- 
nie więcej niż przed wojną 
Wydatki na oświatę wy- 
stępują niemal we wszyst- 
kich częściach budżetu pań- 
stwowego i łącznie z wydat- 
kami inwestycyjnymi wyno 
szą przeszło 84 miliardy zł. 
Wydatki na oświatę w bu- 
dżetach związku samorządu 


z całym 


terytorialnego wynoszą ok. 
9 miliardów zł. Łącznie 
więc z funduszów publicz- 


nych wydamy w roku 1949 
na cele oświatowe przeszło 
93 miliardy zł, 

Potężnym orężem w wal- 
ce o realizację planów kul- 
turalno - oświatowych jest 
książka, toteż na rozwój bi- 
bliotek położony jest specjal 
ny nacisk. f 

W województwie łódz- 
kim posiadamy 1532 biblio- 
teki szkolne przy szkołach 
powszechnych z ilością to- 
mów 241.015 i 88 bibliotek 


zrozumienie, że tylko na czy 
jtelnietwie dzieci można bę- 
|dzie budować czytelnictwo 
powszechne wśród młodzie- 
ży pozaszkolnej i dorosłych 

W każdym powiecie znaj- 
duje się szkolna biblioteka 
przykładowa. 

Jeżeli chodzi o biblioteki 
publiczne, to dotychczas zdo 
łano zorganizować i urucho 
mié 14 bibliotek  powiato- 
wych z ilością 72.220 to- 
mów, 4 biblioteki —miejskie 
w miastach wydzielonych z 
ilością tomów 19.491, 31 bi- 
bliotek w miastach niewy- 
dzielonych z ilością 32.753 
tomów i 212 bibliotek w 
gminach wiejskich z ilością 
106.740 tomów. 

Razem stanowi to 261 bi- 
bliotek publicznych z ilo- 
ścią 231.204 tomów. W tej 
liczbie woj. łódzkie posiada 
45 bibliotek o 300 tomach, 
ufundowanych przez W.R.N. 
i 110 bibliotek po 500 to- 
mów ufundowanych przez 
Ministerstwo Oświaty. 

W porównaniu z ubie- 
głym rokiem budżety biblio 


tek powiatowych znacznie 
się zwiększyły. Najniższy 


budżet wynosi obecnie 75 ty 
siecv zł. 

W zakresie szkolenia fa- 
chowego bibliotekarzy prze 
szkoleni zostali na kursach 
wszyscy kierownicy biblio- 
tek powiatowych i 125 bi- 
bliotekarzy gminnych i 
miejskich. 

Najlepiej kursy te wyko- 
rzystał powiat łęczycki. Naj 
większą troskę w zakresie 
urządzeń lokali wykazał po 
wiat łaski, gdzie już 75 pro- 
cent bibliotek otrzymało 
specialne lokale, 


rozwoju i prowadzi 


|) 
sieć bibliotek 
średnich róż-| Ponadto województwo 
łódzkie posiada już ponad 


1100 punktów 
nych wiejskich. Punkty te 


otrzymały od Ministerstwa jtwa łódzkiego są w toku or- |dusze na rozwój 
pośrednictwem | 

powiatowych |bibliotek gminnych i 2 bi- sumie wydatkowanej na ten 
książki wydawnictwa KUK.| 


Oświaty za 
bibliotek 


Na 1100 punktów biblic- 
tecznych 


bibliotecz- | 


przeszkolono 954 |bliotek 


szeroko zakrojoną akcję na 
wszystkich odcinkach życia 
szkolnego. 

Spółdzielczość nie jest rów. 
nież zagadnieniem obcym mło. 


dzieży szkoły, a o pięknym roz 
woju szkolnej spółdzielni świad 
czą cyfry: w roku 1945.46 by. 
ło 45 członków i obroty wyno- 
siły około 1400 zł., podczas gdy 


w roku szkolnym 1948.49 było 
już 180 członków, a obroty 
wzrosły do sumy 70 tysięcy 
złotych, 


Wszystkie sale zdobią rysun_ 
ki, malowidła, wycinanki i hat 
ty młodzieży różnych klas, któ 
re są jej uzdolnień 1 
zainteresowań artystycznych, 
Najbardziej bodajże 


dowodem 


zącieka- 
prace naj 


wiają zwiedzających 
młodszych, których tematyka 
cbejmuje szeroki wachlarz 
spraw i zjawisk dnia codzien. 
nego, obok których często do- 
rośli przechodzą obojętnie i nie 
zauważają ich. 


Reasumnjąc wrażenia z wy- 


Rzemieślnicy pabianiccy 


otaczają opieką sierotę 


Piotruś Marciniak, urodził się(le prezydialnym zasiedli preze. 


Łódzka Rodzina Radiowa przy 
pomocy Państwa i społeczeń 
stwa opiekuje się dziećmi, któ. 
rych rodzice zamordowani zo- 
stali przez bandy. hitlerowskie 
oraz dziećmi ociemniałymi, W 
czterech Domach Dziecka ŁRER 
w Łodzi, Zduńskiej Woli i Kan 
stantynowie przebywa ponad 
250 dzieci, Pabianicki Oddział 
ŁRR, mimo iż jest Oddziałem 
najstarszym, mimo usilnych. za 
biegów ze strony Zarządu, nie 
posiada własnego Domu Dziec. 
ka, 

Przed trzema laty w Łódzkiej 
Rodzinie Radiowej wprowadzo. 
no tak zwane „rodziny zastęp- 
ezes, które opiekują się dzieć_ 
mi, wybranymi przez siebie i ło 
żą na ich całkowite utrzyma. 
nie. Z iniejatywy ob. Jana Gram 
sza, początkowo Cech Krawców 
a następnie Pabianicki Związek 
Cechów Rzemieślniczych posta- 
nowił usynowić jedno dziecko, 
przebywające w Domu Dziecka 
ERR w Zduńskiej Woli. 


bibliotekarzy w tym 735 na- 
uczycieli, 

Obecnie powiatowe komi- 
tety biblioteczne wojewódz- 
ganizowania dalszych 19 
bliotek miejskich. 

Miarą rozwoju sieci bi- 
w województwie 
TEETE 


w 1933 r. w Wieluniu jako syn 
rodziny robotniczej. Ojciec je. 
go aresztowany przez gestapow 
ców, csadzony został w Rado. 
goszczu i tam zginął, matka 
zaś zmarła w cztery miesiące po 
wyzwoleniu Wielunia przez woj 
ska polskie i radzieckie. Osiero 
conym Piotrusiem zaopiekował 
się Zarząd Miejski w Wielun u, 
umieszczając go w Miejskim Do 
Wskutek likwida. 


mu Dziecka. 
cji tego Domn, w listopadzie 
1948 r. Piotruś skierowany zo- 


stał do Domu Dziecka ŁRR w 
Zduńskiej Woli, gdzie przebywa 
porod 100 dzieci. 

W ubiegłą niedzielę odbyła 
się uroczystość usynowienia Pio 
trusia. Bvła to pierwsza uroczy 
steść w Pabianicach, a 39a w 


Łódzkiej Rodzinie Radiowej. 
Gości oraz przybyłe ze Zdnń- 


skiej Woli i Łódzkiej „Sienkie 
wiczówki** 65 dzieci, powitał pre 
zes Związku Cechów Rzemieśl_ 


niczych ob, J. Krask” Przy str 


w woj. łódzkim 


łódzkim į wzmożonej opieki 
Państwa w tym kierunku, 
jest fakt, że w roku bieżą- 
|cym przyznane zostały fun- 
bibliotek 
w wysokości równej łącznie 
cel w ciągu i 
lat. 

l (ja) 


ubiegłych 


Odznaczenie nauczycieli 


W dniu 29 czerwca odbyła się;nie inspektorowi szkolnemu ob.| kowskiemu oraz 


w sali Filharmonii Łódzkiej 
uroczystość zakończenia roku, 
szkolnego zorganizowana przez. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego, 

Po złożeniu sprawozdania 
przez ob, Kuratora i przemo. 
wieniu prezesa Okręgu ZNP, oa 
była się dekoracja zasłużonych 
przodowników oświatowych. 

Z Pabianic srebrne Krzyże 
Zasługi otrzymały ob. mgr He, 
lena Salska, dyrektor Jednoli- 
tej Szkoły Średniej im. Królo_ 
wej Jadwigi i ob.Helena Bącle 
równa, b. kierowniczka szkoły| 
powszechnej Nr, 5. 

W uznaniu dotychczasowej 
pracy w dziedzinie realizacji 
oraz rozbudowy i podnoszenia 
szkolnictwa w Polsce Kurator 
wyraził specjalne podziękowa. 


(dwa 


Henrykowt Sierosławsiciemu, 
kierownikom szkół ob. Jadwi- 
dze Godlewskiej, Janowi Nowa 
kowskiemu i Hipolitowi śmiał. 


nauczycielom 
Henrykowi Funkiewiczowi, Józe 


fie Kłysównie, Leokadii Łysz, 
kowskiej i Helenie Malinow- 
skiej. 


Kursy ratownicze PGK 


Polski Czerwony Krzyż w ra_ 
mach swej działalności przewi. 
duje międźży innymi szkolenie 
jak najszerszego ogółu  społe- 
czeństwa w dziedzinie ratowni 
ctwa sanitarnego i niesienia 
pierwszej pomocy w wypadkach 

Oddział POK, w Pabianicach 
zorganizował w bieżącym 
kursy ratownictwa sanitar 

jeden dla młodzieży 
szkolnej i drugi dla osób doro 
słych. 


teku 


nego: 


Rejestracja fachowców budowlanych 


Ruch budowlany w Polsce Im 
dowej coraz bardziej się Potęga | 
je.. We wszystkich częściach 
kraju, miastach i wsiach powsta 
ję nowe gmachy przemysłowe, 
osiedla mieszkalme,  gosry dar- 
stwa W zwiazku z 
tym, zapotrzebowanie 
na w dziedzinie 


wiejskie, 
wzrastą 
fachowców 
lownictwa. 


hn 


Na terenie całero krain otwar 
tych zostało wiele szkół 
wlanych, które szkolą techni. 
ków i majstrów. W chwili nber 
nej cęlem zorientowania, on 4: 
sił fachowych z”''udnionrch w 
przedsiębiorstwach budowla- 
nych, przerrowadzany jest 
sób posiadających 
bndnwlane, 


budo 


spis 
uprawnia 
ubiegają 


nia 


osóh 


|cvch sie o te uprawnienia, oraz 


nie za 
nierzają pracować w dziale b 
dowlamrym na stanowiskach ki 
robót, inspektorów 
nadzoru, rzeczoznawców budowla 
nych kolaudantów jak i projek 
tantów tych robót, zarówno w 
urzędach lub instytucjach pań- 
stwowych, samorządowych, w 
spółdzielniach i w przedsiębior 
stwach prywatnych Zarząd 
Miejski zgadnie z rozp rządzę. 
niem Wojewódzkiego Wydziału 
Budownictwa z dnia 9 czerwca 
wzywa niniejszym osoby zajnte 
resowane, aby zgłaszały się dc 
Oddziału Technicznego Plac 
Dabrowskiego Nr .6 T p etro 


sób które pracują v 


rowników 


uzys*tania 


godz. 9—13, celem 
bliższych informacji i wyijaś 
nief 


Nauka na kursa odbywał: 
się pod kierunkiem dr. Włady. 
sława  Kichlera instruktora 
PCR ob, Jurka Antoniego, 

W dniu 22 czerwca br. odhyło 
się uroczyste rozdanie świa- 
deotw absolwentom obydwu kur 
sów. Na uroczystość rozdania 
świadeetw przybył delegat Od. 
działu Okręgowego Polskiego 
Czerwonego Krzyża ob, Grzeg 
rzak, Z ramienia Pabianickiega 
Oddziała POK obecnym hyt pel 
nomocnik ob, Liwoch oraz Tie 
rownictwo Kursów, 

Po części oficjalnej odbyła 
się w budynku Czerwonego 
Krzyża skromna herbatka dln 
nhsólwentów knrsu. F. 8 


Ofiary 

Wydziału FP 
sowegn Zjednocznnych 
lów Przemysłu 


Pracownicy nan 
Zakła_ 
Barwników 
złożyli na 


w 


PCK 


Pabianicach 


zł, 


500 


, 


w A > A W R R R W S 


Czytajcie 


I ronówsechnajcie „Głqt" 


stawy stwierdzić należy, że po. 
myślana i urządzona ona jako 
przegląd życia szkoły spełnia 
zadanie zoriento 


należycie swe 

wanią społeczeńst wa w calon 
kształcie zagadnień i spraw 
szkolnych, dając dokładny, 


wierny i bogaty ich obraz. Tu 
już nie słowa, ale realna praca 
i jej owoce przemawiają żywo 
do zwiedzających. 

Wystawy tego rodzaju winny 
być urządzane we' wszystkich 
szkołach. (jot) 


ERR w Łodzi — ob. T. No- 


si 
wak oraz rcedzice chrzestni Pio 
trusia, 


Następnie przemawiali ob. Ję 
drzycki i Nowak zapoznając ze 
branych z celem i zadaniami 
Łódzkiej Rodziny Radiowej, Ob. 
Pietrzykowski, podkreślając po 
trzebę opieki nad dziećmi pa_ 
triotów polskich, którzy dla 
utrwalenia Niepodległości Pol. 
ski Ludowej nie wahali się od 
dać swego własnego Życia, po- 
dziękował Związkowi  Cechów 
Rzemieślniczych za usynowienie 
Piotrusia. 

Po odczytaniu aktu nusynowie 
nia, wzruszającym momentem 
było przyjęcie Piotrusia do ro. 
dziny rzemieślniczej, dokonane 
przez prezesa ob, Kraskę. Pod. 
pisaniem aktn usynowienia za- 
kończona została część oficjal. 
na. 


W części artystycznej ndział 
wzięli ob. dyr. Karol Lubow. 
ski — fortepian i ob. Kacała— 


śpiew. których publiczność na- 

grodziła rzęsistymi oklaskami. 
W części 

popisy 


trzeciej odbyły s'ę 
muzyczne dzieci ocie_ 
mniałrch, Dzieci zaś z Nienkie_ 
wiczówki i ze Zduńskiej Woli 
ze śniówem  chóral- 
reecrtacjnmi i tańcami. 


wystąpiły 
iym, 


Wędrówka 


o wo ewództwie 


RADOMSKO 

Powiatowa Biblioteka Pu 
bliczna w Radomsku otrzy- 
mała ostatnio /z Minister- 
stwa Oświaty 172 wartościo 
we książki. Dzieki temu 
księgozbiór iej stale powiek 
szającej się biblioteki liczy 
obecnie 4.700 tomów. Obec- 
nie Biblioteka 
do utworzenia 


przystępuje 

gęstej sieci 
w całym pr- 
wiecie. aby jak najszerszyt 
masom ułatwić dostęp do 
książki. (ia) 

TOMASZÓW 

Związek Młodzieży Pol- 
skiej w Tomaszowie, w ra- 
mach tegorocznej akcji let- 
niej organizuje obóz szkole- 
niowo - wypoczynkowy w 
Otmuchowie woj. Śląsko - 
Dąbrowskie, dla 200 aktywi 
stów ZMP. 

Miodzież wyjedzie w 
dwóch 25-cio dniowych tur 
husach w lipcu i sierpniu. 

Oprócz szkolenia 
qicznego 


bibliotecznej 


ideolo- 
i organizacyjnego 
mrzewidziany jest cały sze- 
reg prac społecznych dla 
miejscowej ludności. Mło- 
dzież weźmie udział w akcji 
źniwnej i w pracach kultu- 
ralno - oświatawych. 


= 


Str. 


|" 


ZPAÓRASTCATA 


Premiera w Państwowym 
Teatrze Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
W piątek 1. bm, © godz.. 
19.15 z okazji Jubileuszu Pra- 
cowników Technicznych Pań- 
stwowego Teatru Wojska Pol- 
skiego odbędzie się premiera 
widowisko  Śśpiewno-tanecrne- 
„Kram z piosenkami”. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 3%4 
Jd dnia 2 lipca -w Teatrze 
Kameralnym gościnne wystę- 
py warszawskiego Teatru Kla- 
sycznego w komedii Sceribe'a 
„SZKLANKA WODY" ı 


TEATR LETNI 0S 
ul. Piotrkows'a 24 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i święła o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa”. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
modia Gabrieli Zapołskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 

łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Nieodwołalnie tylko 


do 5. 


VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi- 
ls", 


ADRIA — „Krwawa Wendetta' 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- 

żv od lat 14. 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA — „Cygańska Miłość 
qod”. 17.30 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

GDYNIA — Program Aktual- 


ności Kraj. i Zagr. Nr 28 
godz. 11, 12, 13,16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Cezar i Kleopatra 
aodz, 18, 20.30. 


film dozw. dla młodz. od lat 14 
POLONIA „Ulica Granicz- 
na“ qodz. 15.20. 18, 20.30 
film dozw. dla młodz od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE „Czarny 
Narcrz godz. 16. 18, 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
ROBOTNIK „Kulisy Ringu” 

godz. 16.30. 18.30. 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ROMA „Rosanna 7 Księży 
ców" qodz. 18. 20.70 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
REKORD „Kurhan  Mała- 

chowski” dla młodz. godz. 16 

„Rzym Miasto Otwarte" go- 

dzin” 18, 20 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
STYLOWY — „Zaklęta Narze: 


czona” dla młodz. qodz, 16 
„Opowieść o Prawdziwym 
Człowieku” godz: 18, 20. 


film dozw. dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Volpone” 
and” 18, 279 


film 'dozw. dla młodz. od lat 18 
TATRY —,„Czwarty Peryskop” 


addr. 16, 18, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
TĘCZA —  „Kariera” godz. 
16, 18.20, 21 


film dozw. dla młodz. od lat 14 

WISŁA — „Zbien z Dartmoor" 
qod7. 16, 18.30, 21, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

WŁÓKNIARZ „Ulica Gra- 
niczna” qodz, 15.30, 18, 20,30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

WOLNOŚĆ" „Cyrk“ godz 
15. 14. 20, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘTA — „Dżulbars” god 
16, 18 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
DAUEN LANI SSA WOZEK 


Uśmiechnij się! 


Ani jednej rybki od godziny. 


ASPORT 


Wspaniala manifestacja 


braterstwa sportowców krajów demokracji 
ludowych ze sportowcami ZSRR 


y Bułgarii obchodzono w tych 

„Daień Bportu'', który zakończył miesięc upowszech- 
nienia kultury fizycznej. Przez wspaniale ndekorowane uli- 
oe Sofii przemaszerowała w niedzielę barwna kolumna, li- 
cząca ok. 30 tysięcy sportowców. 

Na trybunie miejsca zajęli: przewodniczący Wielkiego Zgro 
madsęnia Narodowego Nejczew, ministrowie: Czerwenkow, 
Jugow, Czankow, Trajkow, gen. Damianow i inni, sekretarz 
generalny Frontu Ojczyźśnianeco Poptomow, korpha dyploma- 
tyczny z ambasadorem ZSER Bodrowem i ambasadorem RP 
Barchaczem na częle, genermlicja oraz przedstawiciele Bpor- 
tu z krajów demokracji ludowej. 

Delegatami sportu polskiego byli: dyr. GUKF poseł Moty- 


dniach uroczyście 


ka i sekretarz Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu CRZZ, Dołowy. 

Dofiladę rozpoczęła  grupa|my o pokój, demokrację i so 
sportowców, niosących sztanda-  cjalizm'*', Z kolei postępowały 
ry e barwach narodowych i ezer | grupy sportowców — uczniów i 
wonych, oraz proporce sporto- |studentów oraz młodzieżowe 
we, portrety Lenina, Stalina, | brygady pracy, a następnie de- 
Dymitrowa, członków Biura Po-|filowali sportowcy, reprezentu- 
litycznego Bułgarskiej Partii|jący wszystkie okręgi kraju. 
Komunistycznej i członków Rzą |T'alej maszerowali, według ya 


du. Za czołową kolumnę ukaza- 
ła się delegacja najmłodszych 
sportowców powszechnej orga- 
nizacji dzieci „Septemyriczeta'* 
niosąca pełne naręcza kwiatów. 
[ch przemarsz wzbudził pow- 
szechny entuzjazm, 

Następnie szła młodzież szkół 
średnich, po czym najlepsi spor- 
towcy kraju nieśli wielką ma- 


kictę, przedstawiającą kulę 
ziemską, opasaną znamiennym 
hasłem: „Pod kierownictwem 


Związkn Radzieckiego walczy- 
WEP ZEE BRE RTZ ZORY TPS WA, 


łęzi sportn, zawodnicy znanych 
klubów sportowych: CDMW 

(klub wojskowy),  „BŚpartak'' 
(klub pracowników państwow.), 
„Sportist'', „Dynsmo'', „Sre 
dec'*, „Metalik'* ï innych. 

Parada sportowa wykazała ol- 
trzymi rozwój i popularność kul 
tury fizycznej i sportn w Ludo 
wej Bułgarii. 

W godzinach popołudniowycn 
ną stadionie „Junak w Sofii 
odbyły się pokazy gimnastycz- 
ne, w których wzięło udział 15 
tysięcy zawodników. Igrzyska 
otworzył przewodniczący Komi- 


jwiania nawet bardzo specjal- 


[nu i właściwy jego przebieg W 


Nasz poradnik 
| uni dn 


Zadana kierowników 


tetu do Spraw Kultury Fizycz- 
nej i Sportu przy Radzie Mini- 
strów Bułgarii 


Delegaci polscy: poseł Moty- 
ka i Dołowy udzielili prawie buł 
garskiej wywiadu, w którym x 
usnaniem podkreślają osiągnię- 
cia Bułgarii w dziedzinie um% 
sowienia sportu oraz wspaniały 
przebieg zarówno defilady, jax 
1 igrzysk Sportowych. 

Wieczorem odbyło sięw Pro- 
zydium Rady Ministrów przy- 
jęcia z okazji święta sportowe- 
go, które przerodziło sią w ma- 
nifestację braterstwa sportow- 
ców krajów demokracji ludo- 
wej ze Związkiem Radzieckim 
ną czele, 


Kupczak w coraz 


lepszej formie 


W Szczecinie krokowionin 
„wykręci!* 12,6 sek. 


(absł. wł.) Ww 
ramach dalszych występów w 
Polsce kolarza  czechosłowaccy 
rozegrali zawody na torze w 
Szczecinie. Zwyciężyła w nich 
drużyna polska w składzie: 
Bek, Kupczak, Marchwiński — 
14,5:12:5 pkt. Ogółem rozegra- 
no 9 biegów, z których najcie. 
kawszy był wyścig Stepanka z 
Bekiem. Obaj zawodnicy prze- 
jechali równocześnie metę w 
czasie 12,8 sek, Najlepszy czas 
dnia nzyskał Kupczak — 12,6 
W wyścigu amerykańskim pa 
rami na 30 km. startowało 2 
zespoły Czechosłowaków, jeden 


Szczecin 


Najlepszy nasz pilot szybówc owy Wacław Ziętek. 


Ma pływał mi ew Siemiomowicaci 


Sląsk-Łódź 82:51 


ozołtyska 1 Kalatowaj 


— gen. Broi- |polski i jeden kombinowany. 
POM Finisze wygrali: I — Pozy. i i 5 
Zesoołów Pracv Gazety bułgarskie  opubliko- |wil, II — Svoboda, OT — Sa. Niespodziewane porazki 
Pamiętać należy o jednym: |wały treść telegramu premiara | zeci (wszyscy CSR). Wyścig Międzyokręgowy mecz pływacki Śląsk — Łódź, rozegra- 
zadaniem Koła Sportowego | Dymitrowa, skierowanego do|wygrała para Snseci, Stefanek| ny w środę na pływalni w Siemianowicach, zakończył się zwy 
jest rozbudzanie zamiłowań | wszystkich młodych  sportow-|w czasie 47:06 


sportowych. Kto te zamiłowa- 
nia posiądzie, kto chce je do- 
skonalić, „ma do tego celu 
Klub Sportowy. właściwą: ko- 
mórkę organizacyjną do upra 


ców Bułgarii, 


nego gatunku sportów. Człon- 
ków Koła, którzy przerastają 
już możliwości pracy zespołu, 
kierujmy do Klubu. 

Zespół ma swego kierowni- 
ka i zastępcę, którzy są odpo- 
wiedzialni za wykonanie pla- 


W dniu dzisiejszym 
Piotrkowskiej 67, front II pię- 


stytucyjne 


okresie najbliższych kilku lat, 
[dopóki nie wyszkolimy odpo- 
wiednio licznych kadr półza- 
wodowych i zawodowych in- 
struktorów, kierownik zespo- 
łu będzie najczęściej i przodow 
nikiem sportowym 

Kierownik zespołu musi po 
nadto być przewodnikiem wy 
chowawczym. Musi to wiec 
być wzór i przykład do naśls- 
dowania, spokojny. opanowa= 
ny, taktowny, pogłębiający 
swoją wiedze į numi'ejetnośc' 
prowadzenia grupy ludzi. en- 
tuzjasta i wyrobiony społecz- 
nik. Jego kontakty z Zarzą- 
dem Koła muszą być częste i 
stałe, 


gu łódzkiego na otwartym ba- 
senie mimo kontynuowania ich 
przez kilka dni nie zostały u. 
kończone. Wyniki uzyskano 
mierne, Na uwagę zasługuje je 
dymie czas Bomieckiego na 100 
mtr, stylem dowolnym 1 mia. 
08 sek. 

Dotychczas w mistrzostwach 
prowadzi Związkowiec.Zryw — 
917 punktów przed YMCA — 
862 punkty. Pozostałe konku. 


Dzisiaj zebranie 
konstytucyjne ŁOZB 


e godz.|Q kręgowego Zwięzku 
lttej w lokalu LOZB przy ul.|skiego. 


tro, odbędzie się zebranie kon-|nych do zarządu członków obo- 
zarządu Łódzkiego | wiązkowa. 


Fatalna pogoda 


psuje szyki piy wakom 


Pływackie mistrzostwa okrę-|rencje, jak bieg 


przed Smydem 


cięstwem dla Ślązaków 82:51 
(CSR) i Bekiem — 47:18. 


peratura. dochodziła jedynie 


większymi niespodziankami 

ka i Kaletowej na 200 mtr. 

Wyniki techniczne: mężczyś- 
ni — 10 m styl. dow.: 1) Pro- 
cel (Ś1.) — 1:03,8; 2) Zimny 
(81.) — 1:05,1; 3) Jera (Ł.) — 
1:05,1; 400 m styl, dow.: 1) 
Gremlowski (61) — 5:25,8; 2) 
Boniecki (Ł.) — 5:34,0; 3) Ra. 
mola (ŚL) — 5:43,2; 200 m 
styl. klas.: 1) Nikodemski (Zaj 
— 2;57,2; 2) Szołtysek (51.) — 
2:50,0; 100 m styl. grzbietow.: 


Bokser. 


Obecność wszystkich wybra- 


na 1500 mtr. v R 
we wszystkich klasach, 100 m. 1) Wąs (BL) — 1:21,2; 2) 4a 
klasy B mężczyzn, 100 mtr.|Dek (61) — 1;24,1.  SBztafota 


klasy A kobiet, oraz mecz pił|4 razy 200 m st. dow.: 1) Śląsk 


ki wodnej, odbędą się już po| — 10:36,9; 2) Łódź — 10:50,0. 
vYRoPER r ź Kobiety: 100 m styl. dow.: 

Ponieważ  Związkowiec-Zryw 1) Matejówna (61) EH Br; 
ma „murowane“ punkty w za_|_ J : 5 SAA, 
wodach piłki wodnej (117) mi|?) Sobczakówna (Ł.) — 1:39,65; 
strzóstwo okręgu łódzkiego|200 m styl, klas: 1) Proniewi- 
przypadnie mu na pewno w u.|Czówna (Ł.) — 3:28,0; 2) Przy 
dziale. byłówna (Śl.) — 3:32,0; 3) Ka. 


3 
; 


piwo 


Feodor Dreiser 168 


Tragedia Amerykańska 


Pytał już matki, co McMillan powiedział gubernatorowi 
(nie przyznawszy się wszakże do odbytej przed nim spowie- 
dzi) i dowiedział się, że jego doradca przekonywał guber- 
natora o zupełnej zmianie w duszy Clyda, nie zapewnił go 
iednak o jego niewinności. Dziwne wydało się Clydowi, że 

ago dobry przyjaciel nic więcej dla niego nie uczynił Ó- 
topne — beznadziejne. Czyż nikt nie może zrozumieć jego 
słych może, lecz istotnie ludzkich pożądań. Ach, 'luż tu wraz 
z nim przez nie cierpi! 

Bolesne ukłucie czuła w sercu Griffithsowa, ujrzaw- 
szy w obecności gubernatora Walthama wahanie ojca Mce- 
Millana i usłyszawszy niejasną odpowiedź, zastanowiła się 
z przerażeniem nad myślą, że może istotnie Clyde jest wi- 
nien. 

— Clydzie, jeżeli masz coś jeszcze na sercu, musisz wy- 
znać koniecznie, zanim odejdziesz z tego świata — odezwała 
się do syna, 

— Wyznałem wszystko przed Bogiem i ojcem McMć*lla 
nem, matko, Czy to nie wystarcza? 

— Nie, Clydzie, Zapewniałam wszystkich, że jesteś nie- 
winny, jeżeli jednak nie jesteś nim, musisz sam s» do tego 
przyznać przede mną, 

— Jeżeli jednak sumienie moje mówi mi, że 
winy, czy to nie dosyć? 

— Nie, gdyż słowa boskie brzmią inaczej, Clydzie — 
odparła matka z niepokojem i wielką wewnętrzną męką. 

Clyde jednak na razia nie mia minowiedzia? 


'estem bèz 


Czy może powiedzieć komuś, nawet matce, jakie wyło- 
niły się w nim wątpliwości po wyznaniu i rozmowie z oj- 
cem McMillanem? Dotychczas nie umie ich roózproszyć i ni 
gdy ich chyba nie rozproszy. 

Odmowa syna wielkim ciężarem padła na serce matki. 
Syn jej rodzony, tak bliski śmierci, nie chce jej, matce 
swej, powiedzieć tego, co wyznał ojcu MeMillanowi. Czyż 
Bóg tak ciężko chce ją jeszcze doświadczyć? Ojciec McMil- 
lan starał się ją uspokoić mówiąc, że jakiekolwiek mosły 
być winy Clyda, wyraził on już skruchę, oczyścił się przed 
Fanem i gotów jest w spokoju odejść z tego świata, 

ż Przekonał nieco Griffithsową, która zwolna uspokajała 
się . 

— Bóg jest wielki, miłosierny! Na łonie Jego jest ukoje 
nie. Czym jest życie, czym śmierć dla tego, który duszą i 
sercem z Nim się pojednał? Niczym. Niedługo, o, bardzo 
niedługo. i ona, i Asa, i bracia jego i siostry połączą się z 
Nim, i wszystek smutek minie Pojednać sie tyłko z Panem. 
a dostąpi się przepełniającej szczęściem Obecności Jego, m`- 
łości, opieki i łaski. 

Pełna żarliwego uniesienia drżała chwilami. Clyde czuł 
doskonale, co się działo w jej sercu, widział wszakże rów- 
nież, że modląc się o szczęście dlań wiekuiste, nigdy dobrze 
nie rozumiała jego charakteru i aspiracji. Tesknił pożądał 


| innego życia już w Kansas City, a jakże mało dało mu ży- 


cie! Tylu rzeczy pragnął, majac wszystko inne w pogardzie 
e tymczasem wyciąsgano go na ulice. gdzie właśnie widzieć 
musiał swych rówieśników. cieszących się tym. co dla nie- 
go było nieziszczalnym mar”eniem. Zresztą wszędzie mu bv 
łoby dobrze, byleby tylko nie kazano mu śpiewać na ulf- 
cach.. Praca misyjna, tak wzniosła i cudowna dla matki. 
jakże mu wydawała aie ohydne? 


D - 01967 (C: d. n.) 


wyniki stały na przeciętnym poziomie, 
sługują jedynie czasy Procla, 
stylem dow. oraz Gremlowskiego na 400 m stylem dow. Naj. 
spotkania były porażki Szołtys. 


” | stosunku 


pkt. Zimna woda, której tem. 
do 15 stópni, spowodowała, *Żó 
Na wyróżnienie z% 
Zimnego 1 Jery na 100 mtr. 


stylem klasycznym. 


letowa (ŚL) — 3:39,0; 100 m 
styl. grzbiet.: 1) Szafranówna 
| (81.1) — 1:36,0; 2) Szmatloców- 
na (81) —  1:42,1. Sztafeta 


4 razy 100 m st. dow.: 1) Śląsk 
— 6:05,0; 2) Łódź — 6:45,6. 
W meczu piłki wodnej Śląsk 
pokonał Łódź 6:1 (3:1). Brain- 
|ki dla Śląska zdobyli: Procol 8, 
Szczepański, 


Zemyr i Szedzio. 
lorz, s dla Łodzi Jaworski, 134- 
red. Ni. 


dziował Weisberg, 


dzów 1.500 


Dwa zwycięstwa 
„Bawełny** 


W zawodach piłki nożnej 
rezerwa kolejarzy łódzkich 
uległa „Bawełnie” 1;8 (1:4). 

„Bawełna* wygrała z ZZK 
w koszykówce 35:18, w 
kówce kolejarze zwyciężyli w 
2:1, 
GŁOS 
organ Łódzkiego 


1 Wojewódzkiego 
Polsktej 


sat- 
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